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"Wstrętne rzeczy.
L w ów  20 maja.

Wstrętnych dożyliśmy czasów.
W Stanisławowie obchodzą katolicy 

jubileusz papieski; Polacy i Rusini scho
dzą się w jednej sali. Polak, dr. Ignacy 
Kamiński przemawia jako przewodniczący 
zgromadzenia po polsku i po rusku, de- 
klamacye i przemowy inne wygłoszone 
zostają w języku polskim i ruskim, a kie
dy książę Kościoła unickiego na zakoń
czenie przemowy swej poczyna mówić 
kilka słów w języku polskim, rozlegają 
się w sali głosy protestu Rusinów rady
kałów i żakowskie psykanie.

Jest fakt jeszcze drugi — lepszy.
Polacy święcą w spokoju i powadze 

uroczystość Mickiewicza-, apostolskiego, 
świetlanego głosiciela wolności i brater
stwa ludów, a święcą ją bez  n a j m n i e j 
s ze j  o b r a z y  u c z u ć  r u s k i c h ,  i cóż 
się dzieje? Oto kwiat inteligencyi narodu, 
który w Panteonie swym bije czołem 
Gontom i Żeleźniakom, — duchowieństwo 
ruskie w „Praporze“ czyli „Sztandarze", 
organie swym, przedrukowanym radośnie 
przez „Diło“, a powtórzonym onegdaj przez 
nas dla zwrócenia uwagi, rzuca wśród 
drwin i szyderstw szereg nikczemnych 
kalumnij na działalność Mickiewicza, Je 
go, jednego z tych, którzy byli zaszczy
tem ludzkości...

„Nie bardzo kulturnemi, nie bardzo 
porywającemiL — nazywa ten organ du
chowieństwa ruskiego — zalety i zdoby
cze ducha Mickiewicza i drwiąc z „brat
niego" narodu Polaków, zastrzega się, aby 
„uchowaj Boże nie przeszczepiły się one 
do ruskiego narodu".

Zaiste, w odnowiedzi na to drży nam 
z oburzenia me ręka, lecz noga gotowa 
do kopnięcia szkodliwego zwierza, a w 
ustach zbiera się ślina, aby zaplwać oczy 
jadowitego gadu. I zaprawdę, mimowoli 
przychodzą na myśl słowa, że za „Boską 
jest ludzka mowa", aby te płazy nazwać 
po imieniu.

Kult Mickiewicza, skrzeczą kretyni, 
to „kult bezbożności, dochodzącej do blu- 
źnienia Bogu i zupełne ignorowanie cier
pień szerokich warstw pracującego Iudu“(!). 
Tak twierdzi dosłowmie organ inteligencyi 
ruskiej — duchowieństwa. Szkoda iłów 
na odpowiedź — lecz odpowiedział na ten 
bizantyński pomysł —  przypadek. Oto w 
tym samum numerze „Gazety Narodowej", 
w którym przytoczony został dla scharaK- 
teryzowania nikczemny paszkwil „Propo- 
ru “ „bratniego8 narodu, znajduje się stre
szczenie rozprawy dr. Tretiaka pt. „Cześć 
Mickiewicza dla Najśw. Panny", gdzie na

44 stronicach znakomity krytyk zdaje spra
wę, jakie fazy przechodziła cześć wieszcza 
polskiego dla Królowej Nieba.

I drugi zarzut uczyniony nieśmier
telnemu Adamowi powinLn przebrzmieć 
bez echa, jak skowyt psów gromady. Dość 
wspomnieć, że Mickiewicz w „Tadeuszu", 
jako początek działalności obywatelskiej 
bohatera, który nosił „Kościuszkowskie 
miano", przeznaczył uswłaszczenie wło
ścian...

Nie lękajcie się! Ślepi, niezdatni do 
żadnej kultury nie przejmą sie kulturą 
narodu polskiego. Naród, który wydał 
Długosza, Kopernika, Kochanowskiego, Za
mojskiego, Szymonowieza, Sobieskiego, Ko
ściuszkę, który stworzył legiony, a wre
szcie szczyci się całym pocztem europej
skich uczonych, poetów i artystów XIX w. 
nie będzie mógł, mimo szczerych chęci, 
zaszczepić w was swojej kultury, bo wy
0 wieki Całe zacofani, niedojrzali do oświa
ty, do postępu.

Prawdopodobnie minął wasz czas. 
Mieliście książąt, mieliście królów i — 
ginęli z trucizny, zadanej ręką waszą, lub 
bili czołem Tatarom, sprowadzonym przez 
was na ojczyznę. Waszym bohaterem Boh- 
danko, przedawczyk moskiewski, skopany
1 opluty przez chanów służalec; waszym 
„kulturnym8 wieszczem to Szewczeńko, 
który opiewał hajdamaków, zapełniających 
studnie dziećmi polskiemi w Humaniu... 
Pożary, ruina, pustka, krew pozostały po 
was w dziejach, jak po Attyli,

Nie dziw też, że gdy przyszło wasze 
„narodowe* święto zniesienia pańszczyzny, 
to rozeszła się część „braci” z głowami 
rozwalonemi „bratnią" pałką, a część do
kończyła „praźnika narodowego* na pija
tyce w Narodnym domu i dalszej bur
dzie na placu Castrum...

Inaczej też być nie może, |ećli kół 
i wódkę stawia się jako ideał „kul 
turny “.

!Z a/lo“u .x z e r L le i-
Z powoda onegdaj szych zaburzeń ro 

botniczy oh w P rzem yśla , pisze tam tejsze
Echo:

Główniejsze m iasta galicyjskie sta ją  sią 
ooraz częśoiej świadkami rozrnohów i zaba
rzeń, wywoływanych pr^ez klasy robotnicze. 
Po Krakowie i Lwowie przyszła kol«j na trze 
ciorzędne m iasto w Galioyi, na PrzemyH. Od 
kilku dni rozpoczęty ruch robotniczy, prze
brał onegdaj ju ż  m iarę; robotnioy w zbitych 
tłum aoh przebiegali ulice miasta, & m iny ioh 
groźne i zaohowanie się wyzywające wywo
łały w net czujność władz bezpieczeństwa, 
która jak  się pokazało, woale me była zby te
czną. Posiew prowodyrów sooyalistyozDyoh,

którzy z pomooą obuam aoonyoh mas pragną 
obecny Uotrój społeczny w sposób gw ałtow ny 
obalió, zaozyna i w Przem yślu wydawać owo 
oe. Jedno ty lko dziwne, że masy robotnicze 
zwróciły się tu  przeciw żydom, którzy, jak  
każdemu wiadomo, a  doją najw iększych p rzy
jaciół sooyalizmu. Za* zętc, od małyoh rzeczy, 
bo od napadów na wczy i stragany  z Chle
bem, k tóry robotnioy, a v a łte n  zao.erająo, roz
dzielali m iędzy siebie, na zaspokojenie głodu. 
Ale w net n»d głodem  wzięła górę namiętność, 
złośó, ohęó niszczenia; nie można sobie bo
wiem inaczej tłum aczyć napadów na sklepy, 
w ybijania szyb w oknach m ieszkań żydow
skich, a możeby dosiło  było i do soen krwa- 
wyoii, gdyby siła w ujikowa nie przyszła w po
rę na ratunek zagrożonym.

Jak  rofczuony pow stały i Otc prow odyry 
żydoweoy świeoąo baki eooyalistom, zaprosili 
ioh niejako w gośoin* do swej ozytelni „Brtt 
derliohkeit8 a opowiadając im bajki na tem at 
podziału m ajątku i pracy, spowodowali w 
dniach 23 i 24 rozrnohy Robotnicy bowiem 
zeszedłszy się z okoliu Rzeszowa, Przeworska 
i MośoRk i liozbie około 1000 puścili się na 
uiioę Kazimierzowską na plac Rybi, poroz
bijali i powywraoali stoły i lady i pozabierali 
ohleb, którym  się podzielili.

N azajutrz przyB*h przed m agistrat, gdzie 
im udzielono roboty i rozdawano ohleb. Na
stępnie popołudni a powybijali na placu ttybim  
kilkanaśoie szyb. Wojsko 77 pp. konsygno 
wane przed odwaohem, połąozywszy się w ko
lumny, porozpędzało tłum , który  po najw ię
kszej ozęśoi stanow ili niedorostki. Przyare- 
sztowano 105 osób przew ażnie z innych po
wiatów.

N iejednokrotnie wspominaliśmy na tern 
miejscu, że z ogniem igrać nie wolno, nieraz 
wyraziliśm y przekonLnie, że sooyalizm wyw o
łali i dalej go podsycają, zydzi, a wykar,ująo 
zgubne zasady sooyalistyozne, tern samem 
przestrzgaliśm y i żydów, by nie igrali z o- 
gniem, bo zło wr< *  cw ykle do swego po
czątku i godzi w pierwszym  rzędzie w tych, 
k tórzy byli jego  przyczyną.

Żydzi reprezentu ją  kapitalizm ; złoty in 
ternaoyonał (jak ich słusznie nazywają), opa
nowuje w wielu potężnyoh państw ach wszy 
st ko, a więo: giełdę, banki, koleje, dzienni
karstwo, opodatkow uje dla siebie rolnictwo, 
przemysł i handel, wogóle w szystką pracę 
narodów, zdobywa sobie ooraz silniejsze w pły
wy na zarządy państw , na m iędzynarodowe 
stosunki mocarstw, a jeżeli dodamy, że żydzi 
w całym świecie są złączeni w jeden  orga
nizm prawami talm adu, wrogiego innym  na
rodom, to me dziwnem się wydaje ta  wspól
ność pozorna, to poaorne abra»ai_ e się ioh 
z żywiołem, k tóry  dla wywalczenia sobie 
większych praw, dla polepszenia swej doli, 
walkę wypowiada kapitalizm ow i, oo go przy
gn iata , a wyzyskując niem iłosiernie, na nę 
dzę skazuje. I  oto, aby odwrócić uwagę od

siebie, aby przypadkiem  ze szkodą swoją nie 
polepszyć doli tego robotnika, łąozą się z nim 
żydzi, wołają i krzyozą raaem, gdy  tego po
trzeba: „my biedni robotnicy", a odwraoająo 
uwagę od siebie, zw racają oozy robotniks 
gdzieindziej, wywołująo w nim nienawiść do 
wszystkioh i wszystkiego, oo nie należy do 
klasy robotniczej. Sooyalizm je s t  dalej na rę 
kę żydom i z tego powodu, że tępi w naro
dzie uozaoia szlachetne, wyzuwa go z religii, 
uozy bezozyrnośoi, oo wszystko stanow i wo
dę na m łyn żydowski. Zapomnienie na obo
wiązki należne Bogu, bezozynność, doprowa
dzają nie jednego do ru iny  m ateryalnej, a że 
żydzi w takioh razaoh kosztem obałamnoo- 
nyoh napyohają swo’e k ieszen ie , tego także 
dowodzić nie trzeba!

„Ostrożnie z ogniam i* „Czem kto grze
szy, tern bywa k arany”, bo je s t  spraw iedli 
wość — oto m aksymy, które winny tkwić 
w pamięci wszystkioh, jeżeli kiedy i  postęp
ków swoioh żałować nie oho^

Z drugiej strony nie bez winy je s t tak 
te  w ielka ozęśó robotników. Jnż we Lwowie 
zaznaozyli n iektórzy swą niechęć do pracy, 
a nie brżkuje takich i w Przem yśla. Ta, na
wiasem mówiąc, przedewszystkiem  możnaby 
postawić pytanie, skąd przychodzi Przem yśl 
do żywienia oboyoh, jeżeli w pierwszym rzę
dzie je s t  obowiązany wyżywić swoioh, a więc 
tym  najpierw  dostarczyć pracy? Jeżeli więc 
brakuje tu  robót dla ludności napływowej, 
to czyż nie byłoby wskazanem, aby odnośne 
władze przedewszystkiem  mibjsoowvoh robo
tników wzięły w opiekę, czyżby nie powinny, 
potozone wypadkami, wszystkioh robotników 
obcych a niezadowolonych, albo tych, któ
rym nie praoa, ale hece w głowie, do gmin 
rodzinnyoh odstaw ić? Skąd przychodzą m ie
szkań ,'y Przem yśla do tego, aby obcy p rzy
bysze pokój ioh mącili, na s tra ty  narażali, 
a naw et wolności osobistej i bezpieozeństwu 
zagrażali ?

Niechęć Jo  praoy a chęć używania, to 
jedna a chorób diisiejazyob czasów, na którą 
przedewszystkiem  zwolennioy sooyalizmu za
padają. 1 może znowa na przypom nienie eks- 
oedentów aresztowanych, podniosą się w nie
długim  ja ż  czasie zwołać się mającym parla
mencie, głosy pp. Daszyńskiego i Kozakiewi- 
oza, ubolewająoych nad prześladowaniem „bie
dnych robotniLów“, przez polioyę, starostwo 
a może i przez w ojsko; a tymozasem oi ro 
botnicy głodem tylko zm uszeni z braku ro 
boty tych ekscesów się dopnśoili....

Leua zaznaczamy, że ja k  dotąd, robót 
ani w 1'rzem yślu ani w jego okolioy nie bra
kuje. Zabrakło cegły — praw da —- ale przy 
regu'i&oyi Sanu potrzeba 400 robotników, w 
oej ielniaoh narzekają właścioiele, że nie ma 
kto robió, a i okoliozni obywatele takie sa
me skargi podnoszą — nie ma więo rzeczywi
stego braku zarobku, ale dużo je s t blagi a 
najwięoej lenistwa.

I znowu nie rzuoamy oałej winy na pra 
oująoy Ind, bo niedawno tenże lud zarabiał 
na utrzym anie i sinbie i swoioh — prawda 
praoował ciężko, ale mu jakoś wystarozało; 
dziś dostał się w opiekę opiekunów, którzy 
umią słudkie słowa mówić, obietnice niewy
konalne ro b ić , urrią roznam iętniać, burzyć, 
rozpijać, a kiedy już za daleko teuże lad za
prowadzą, sami się w yoofrją, a drudzy aa 
nioh oięgi biorą i cierpią. Dlatego to zazna
czamy na tem miejscu dobitnie, że władze 
winny pod swoją szczególniejszą uwagę wziąć 
nie tyle obałatnuoone tłum y, ile tych aranże
rów, ty oh burzycieli, tych, że tak  powiemy, 
psów. oo saozekają i robią nałasy, a nio po
zy ty  wnegi., nio dodatniego dla ludu nie ro
bią, a nawet nie myślą o tem, ooby arobió 
można.

Z drugiej strony powinnością jes t rządu 
i parlamentu wydać ustaw y ohroniąoe lud tak  
robotniczy jak  i w iejski przed wyzyskiem, 
z&jąó się nim, zrobić dla niego oo tylko mo
żna, aby mu przynieść ulgę, a tem  samem 
wytrąoić z rąk broń tym  wszystkim  rzeko
mym przyjaciołom ludu, któryoh miiośó ogra
nicza się na słowach i krzykach, mających 
na celu siać nienawiść jednych klas do dru
gich.

O  co chodzi?
Lwów d. 26 maja.

Dzienn.ki paryskie nie podają żadnych 
speoyalnyoh wiadomości o układach, jak ie  się 
toczą między Francyą a Hiszpanią. Na razie 
atoii aż nazbyt wystarozą ogólne wywody 
prasy franouskiej, któreśm y wozeraj, wzm ian
kując o nowem przym ierzu, streśoili. Część 
prasy hiszpańskiej, głównie opozyoyjna zape
wnia, że byłoby śmiesznością, budować ja k o 
we nadzieje na zbliżeniu H iszpanii do F ran 
cy: i Rosyi; H iszpania może tylko sama sie
bie wydobyć z ciężkiego położenia Natomiast 
inne pisms m adryckie przem aw iają na wypa
dek ostatecznośoi za odstąpieniem  Francyi F ili
pin, aby się ani Stanom Zjedn. ani Anglii nie 
dostały.

Kólti. Ztg. donosi z Madrytu, że Sagasta 
polecił Castillowi dalsze prowadzenie ważnych 
rokowań w Paryżu i że można wnosić, że Hi
szpania myśli sprzedać Filipiny Francyi. Ma
drycki Imparcial radzi nadto odoiągnąć Niem
cy od Anglii, a to za pomooą ofiarowania im 
pewne; korzyści na Filipinach, np. odstąpie
nia im niektórych ztysiąoaw ysp  tam t ejszych 
M adrycki Paix wyraża przekonanie, że po- 
wstańuy na Filipinach nie robiliby żądnyob 
trudnośoi w razie odstąpienia tyoh wysp 
Franoyi; także duchowieństwo tam tejsze chę
tn ie  uznałoby francuskie panowanie.

Z powodów pieniężnych być może, iż 
Hiszpania odstąpiłaby Filipiny Francuzom.
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P o w ie ś ć  C h a m p o l’a.

(Giąg dalszy).

Weszli do salonu, do tego tak  miłego, 
wesołego zawsze saloniku, i w szystkie twarze 
naraz przybrały  wyraz zawedu i zdziwienia. 
Jerzy  milczał. Magdzia spoglądała lękliw ie na 
siostrę, zaledwie poznając ją  w tem oiężkiem 
żałobnem ubraniu ; a pani d’Avron, raz  p ie r 
wszy może unosząc się w życia py tała  mężu:

— Co je j je  t ?  Co się jej s ta ło ?  Jakąze 
mi ją  przyw ozisz?...

Pan  d’Avron uznał, że może najlepiej dać 
a&raz i w szystkim  wyjaśnienie niezDędnie ko
nieczne.

— Ot tak i — zaczął. — Ta nagła śmierć 
biednej Eleonory w strząsnęła be rdze Simouą 
zrobiła na niej wrażenie... a klim at... ten  kii 
m at Anglii je s t  bardzo niedobry. Ryszard nie 
mógł z nami przyj boh&ó. Interesa.,.. rozumiesz 
ale w krótoe przyjedzie.

Ta oała przemowa, m ierne znalazła po
wodzenie. Dzieci oieszyły się naprzód, że zo
baczą togo słusznego brata, o którym  im opo
wiadano, a pani d'Avron ozuła gwałtow ne bi
cie serca biednej oórki, przyoiskająo ją  do 
piersi.

— Aoh Roże ozy ja  oszalałam pozwala
jąc  jej jechać 1 Jak  mogłam wierayó terna, co

mi mówiono i nie przekonać się tam sama 
— wołała rozpaozliwie.

Pan d’Avron, który uważał sobie za obo
wiązek okłamywać zawsze żonę i zaohowy w ał 
ten  w ygodny zwyczaj sumiennie, tym razrm  
jednak  tylko część prawdy mógł przed nią 
ukryć.

— Moje dzieoko drogie 1 — mówiła ma
tka, ułożywszy Simoną w je j dai 'nem  łóżeozku 
i całująo je j oozy do sna — jesteś bardzo n ie
szczęśliwą ale nie rozpaozaj przecież! W mło 
dyoh małżeństwaob ozęsto byw ają straszne 
nieporozum ienia z początku, które za łaską 
Bożą a czasem zupełnie anikają. Dowiemy 
się gdzie jest Ryszard, jeżeli seohoesz, ja  sa
ma pojadę po niego.

A gdy na taką ofiarę S mona nie znajdo 
wała odpowiedzi, pani d’Avron mówiła d a le j:

— Może być, że wobec oiebie zawinił, 
jednak  postępow anie jego  dowiodło dostate
cznie, że je s t  dobrym, że oiebie kocha. Moje 
dzieoko, powinno się zawsze go kooh ać!

Pani d’Avron przejęta  ważnością tego 
zdania,jktóre stw ierdziła życiem oałem, ożywi
ła się i uspokoiła; już  ani obawy ani w ątp li
wości nie ozuła, a Simona upokorzona, z a 
wstydzona, ze smutkiem  zro^nmiała, że m atka 
jej własna, na sędziego przez nią wezwana, 
byłaby ją  potępiła,

Nie śmiała już  teraz  wyznać bolesnej ta- 
jemnioy, zrozum iała n iestety , że od nikogo 
na świeoie nie mogła się spodziewać p oży te
cznej ra  ly, albo współczucia szozerego, która- 
by jej ulgę przyniosło. Żałowała praw ie, te  
tu  powróciła. Odnajdując te same ukochane

osoby, te same miejsca dobrze sobie znane, 
tem  boleśniej swoją w łasną uozuwała rin .anę 
Jeszcze nie upłynęło dwa miesiące, a prze
paść bezdenna przedzieliła ją  od dawnego t y 
cia. To żyoie było złamane, i ju ż  nie mogło 
być naw iązane! Jak ie teraz  rozpocząć żyoie?

Okoliczność niespodziewana usunęła p ier
wszą niepewność nowego położenia

Szukając Ryszarda w ogrodzie Erlingto- 
nu, przeziębiła się była i odtąd kaszlała bar- j 
dzo. Teraz, ozy to skutkiem  nowego przezię
bienia w podróży, ozy też dlatego, że ją  sz tu 
cznie podtrzym yw ane naprężeniem  siły, opa- 
śoiły, dostała silnej w nocy gorączki zaraz po 
przybyciu do domu. W ezwany nazaju trz le 
karz, oświadczył, że ma praw dopodobnie za
palenie płuo, a obawiał się choroby serca.

Dz wnie na czasie przyohodziła ta  cho
roba Simonie i z mało z wyozajnem zadowole
niem. przez n ią w itaną była.

Rzeozj wiśoie bowiem, co byłaby robiła 
biedna kobieca przez długie dnie i jeszcze 
dłuższe nooy, gdyby nie mechaniczne zażyw a
nie lekarstw , z fizyoznem oierpieniem połą
czona apatya, i bezwiedne uoŁUoie polepsze
nia, nie dostarczyły jej były kolejno pewne
go zajęcia, wypoczynku i spokoju? Zmieniało 
się zam knięte kółko jej myśli, a wszyscy ko
ło niej s tarali się ją  rozerwać. Nie męczono 
ją  teraz lioznemi pytaniam i, uwagam i i bła- 
hem pocieszaniem ; uważano ją  ja k  małą daie- 
oinę, od której nie żąda n ik t rozam u, ani na
w et dobroci i uśmieohu, byle tyibo żyła. W 
oiężkiej trw odze o tycie  córki, zacierała się 
pamięć o Ryszardzie, w sercu jej rodziców;

czasem tylko, gdy byli sami, z żalem ku 
niem a i naganą o nim wspominali.

— Nie daruję mu nigdy, że mi ją  zabili 
— wołał biedny p. d’A^ron z rozpaczą, pe
wnego wieczora, gdy stan  ohorej był prawie 
beznadziejny.

Cierpienie jednak powoli ustawało, oho 
roba się przesiliła a Simona do żyoia i zdro
wia powracała; aradow any ojoieo cieszył się 
n ią jak  nowonarodzoną, a gdy mu się uśmie
chnęła i rozm awiać mogła, szeptał do uoha 
żo n ie :

— Pecrz ty lko na nią i powiedz, ozy 
człowiek, k tó ry  dla jakiegoś nieporozumienia, 
dla jak ie jś słabostki, taką kobietę opaszoza, 
może mieć choć troohę seroa 1

Gdy raz wszedł na tę  drogę, fala obu
rzenia w nim się wzmagała i w najlepszej 
wierze, z przekonaniem  doznanej krzyw dy, 
głośno pow tarzał:

— Co m nie najbardziej gniewa, to myśl, 
że przyjęliśm y tego Ryszarda z zam kniętem i 
oozyma: nie zważaliśmy naw et na jego  okro
pną twarz, patrząc tylko na te wielkie jego 
pizym ioty, na tę niby jego  bezgraniczną mi
łość, a on tymozasem tak  ohydnie naszego 
zaufania nadużył.

Przewrotność Ryszarda w zrastała w prze
konaniu p. d’Avron tem  więcej, a jego wła
sne postępowanie wydawało mu się tem szla
chetniej szem, że dziwnym  zbiegiem okoliczno
ści, in teresa  grożąoe zupełną ru iną i n iesła
wą, teraz najniespodaiewaniej lepszy obrót 
brać zaozę/y. Nowi kapitaliśoi odkupywali od 
dawnyoh ozłonków akoye, towarzystwo fosfa-

tów dźwignęło się znowu, a Osmin, korzysta
jąc  z ogólnego zamieszania, w jkupyw ał po 
niższych oenach protestow ane weksle od li
chwiarzy. Bo tego dwa ważne procesy zosta
ły wygrane, a pan d’Avron rozprom ieniony, 
jak  nigdy powodzeniem, zapomniawszy nie
dawno przebyte troski i grożącą klęskę, wo
łał z uniesieniem za lowolema :

— Mam szozęśaie! to p ew na!
— Większe niźli twoja oórka I odpowie

dział im Osmin z ukry tą  myślą, której, przy
jaciel rozumieć nie ohoiał.

Osmin oo tylko wyszedł z pokoju Simo- 
ny. Była troohę zdrowszą, i w stała pierwszy 
raz z łóżka, ale podozas gdy wazytcy się Oie- 
szyli jej rekonwalesoencyą, on, k tóry  ją  do
piero pierw szy raz  po powrooie widział, me 
mógł się uspokoić zm ianą, jaka  w niej zaszła.

Nie była to ta  sama. Świeżość młodości 
i zdrowia zniknęły bez śladu, możni. ,ą  było 
na dwadzieścia pięć lat liozyć. Piękność jej 
wprawdzie została, aie zmieniła się zupełnie, 
stała się jal.ąś inną, nie aiemską. W ooaaoh 
jej, ohudośoią powiększonyoh, jakieś cienie 
i św iatła się przesuwały ; a gdy na tw arzy 
przem knął wyraz dawnej żywości, z ni sał je 
szcze prędzej, ustępow ał miejsoa jakiemuś za
myśleniu, jakiem uś tajem niczem u w jeden  
punkt w patrzeniu. Rzekłbyś, że ooś przeraża
jąco straszuegc zobaczyła, czego wspomnienie 
śoig&ło ją  oiągle a pamięć O tem me oastępc - 
wała ją  ani na ohwilę. Promień bialyon wło
sów nad ozoiem, odbijający od ciemnych na 
całej giowie, żywym był tego aowodam.

(C. d. n.)

Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinne otrzymał 
w wielkim wyborze

i poleca takowe
MIKOŁAJ LUDWIG

L w ów , p la c  M aryaclH 1. 8.
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W szelako aby Franouzi mieli dostateozną ko- j czniku angielskim  National Review p. Thcm- 
rzyśó z Filipin, w ystarozyłoby gdyby Hi-i  sou, konznl angielski w Chora*anie (w Per-
szpania odstąpiła im tamżo oząstkę ziemi na 
założenie staoyi węglowej. Usadowienie się 
Franouzów na wyspaoh Kanaryjskich, ohoóby 
na takim  kaw ałka ziemi, jak i potrzebny jest 
na założenie staoyi węglowej, ubezpieczyłoby 
te wyspy od ew entualnego zaboru przez A n
glików, tj. odjęłoby im mcżnośó szaohowania 
franouskioh posiadłości w Afrpoe zaohodniej, 
bo Franoya m iałsby w takim  razie prawo dać 
Hiszpanii pomoo orężną. Tak samo miałaby 
się rzeoz z założeniem  franouskiej staoyi wę
glowej na Filipinach — a przed pancernika 
mi franouskimi musiałby bez korowodów u- 
sląpió adm irał Dewey naw et z pod Ma- 
nilli.

Takie staoye węglowe może Hiszpania 
i z tym  samym skutkiem  polityoznym , nao&ó 
Francuzom na Kubie i Portorioo. Słowem, w 
ten  sposób, bez zaw ierania formaluego seju* 
szu, może Francya ubezpieczyć Hiszpanię od 
Ameryki i ew entualnie od Anglii. A ju ż  
Niemoy z oałym zapałem  uchwyoiłyby sposo
bność do stw orzenia sobie staoyi węglowej 
na Filipinach, bo zyskałyby przez to ważny 
punkt oparcia dla swoich okrętów wojennyoh 
i kup.eokioh na dalekim  Wsohodzie.

W łaśnie w nadeszły m dzisiaj numerze 
berlińskiej Post —- organie wielce poważnym 
na polu spraw  m iędzynarodowych — znajdu
jem y artykuł, w którym  zaznaozony je s t brak 
niemieckioh staoyj Węglowych i w skazaną 
potrzeba takich staoyj. „Niemcy, pisze Post, 
n igdy się nie zrzekną dobrowolnie swoioh 
nabytków «.olonialnyoh; nie podupadnie też 
morski handel Niemieo na tyle, iżby go pań
stwo nie potrzebowało ohronió jako  ważnego 
potęgi swojej ozynnika. A skoro tak  jest, to 
jesteśm y też obowiązani zabezpieozyć p rzy 
szłość naszych kolonii i nasz go handlu. 
W szędzie m arynarka wojenna w zupełnośoi, 
a kupiecka tak  przew ażnie opiera się na sile 
pary, że ani jedna  ani druga bez niej obejść 
się nie mogą. Każdy okręt, ożyto wojenny 
ozy kupiecki, je s t zmuszony nabierać węgla 
na dalszyoh morzach. A stać się to może je 
dynie w ze łożonych ku tem u staoyach wę 
glowych, które zawsze posiadają odpowiednie 
ruohowi okrętów  zapasy węgla, i w normal
nych stosunkaoh, w czasach pokojowych 
sprzedają go okrętom  państw  wszelakich. Ale 
rzecz Bię może zupełnie zmienić w razie za 
kłóoenia stanu pokojowego. I choćby jeszoze 
naw et nie zaohodził stan wojenny, pozostają 
okręty tyoh państw, k tó re  własnyoh staoyj 
węglowyoh nie posiadają, na łasce i niełasoe 
państw  obcyoh.

„Otóż Niemcy — pisze dalej Post — 
druga pu Anglii na świeoie potęga na polu 
m arynarki kupieokiej, k tó ra  zn .m ienity ob
szar kolonialny posiada, i której filie kupiec 
kie po wszystkioh ozęśoiach i  , rozsiane i do 
firm pierw szorzędnych należą, na oaiej kuli 
ziemskiej nie posiada ani jednej własnej sta 
oyi węglowej 1 Jużoić pozawierano kon trak ty  
z wieloma oboymi handlarzam i węgla, ale 
własnej staoyi węglowej to nie zastąpi.

„Przedsmak tego, co znaczy brak węgla i 
własnyoh staoyj węglowych, mieliśmy pod- 
ozas podróży eskadry ks. Henryka pruskiego 
do Azyi wsohodniej. Jaskraw e światło, przez 
niejednego nie dość pojęte i zauważone, rzu- 
oiła na sytuacyę pogróżka angielska, że ob 
oym okrętom  odmawiać się będzie węgla. Co 
zaś b raa  własnyoh staoyj węglowych zna- 
ozyłby w możliwej przeoie wojnie morskiej, 
to każdemu dosadnie wykazała walka hi- 
szpańsko-am ery kańska.

„Sądzimy przeto — kończy Post — że 
zakładanie własnych staoyj węglowyoh je s t 
rzeozą pilną dla Niemiec i nabyoie Kiaoozau 
je s t  pierwszym  ku tem u krokiem, a spodzie
wamy się, że nie ostatnim . Ogromne teraźniej
sze podrożenie węgla w portach wsohodnio- 
azyatyokioh, k tóre się już przed wybuchem 
tej walki poozęło, je s t  wieloe pouczająoem. 
Posiadanie zaś staoyj węglowych należy na 
turaln je ubezpieczyć fortyfikacjam i, tudzież 
gotowemi na potrzebę flotami. Te zaś siły 
morskie już  prawie wszędzie posiadamy, 
gdzie o ważne interesy nasze chodzi.u

Tak więo sprawa s ta iy j węglowyoh wy
stępuje jako  nowy, nieodzowny ozynnik nie 
tylko ekonomiuzny, ale i polityozny, który  
też zapewne stanowozą odegra rolę nie tylko 
w wojnie niszpańsko-am erykańskiej ale i po 
niej, jakokolwiekby się skończyła, czy pogro
mem czy tryum fem  Amerykanów lub Hiszpa
nów. Dla Anglii spraw a to żywotna, ona bo
wiem jedna np. posiada staoye węglowe na 
olbrzymiej przestrzeni od Czerwonego m orza 
do najdalszyoh kątów wsohodniej Azyi, i na 
Cichym oceanie Niegdyś Rotszyld m awiał: 
„Jak ież  może być wojna, kiedy ja  pieniędzy 
nie dam .u Dzisiaj Anglia węgla tam nie da, 
i wojnę wszelką niemożliwą dla innych uozy- 
ni. Tę olbrzym ią przew agę Anglii m ooarstwa 
usunąć muszą, a to przez zakładanie własnych 
staoyj węglowych.

syi). Rozprawę tę  wywołał fakt, że północno- 
indyjskie plemię Afrydów, z którem  tak nie 
pomyślnie wojowali niedawno Anglioy, zapro
siło em ira afgańskiego, aby wziął ioh pod 
swoje panowanie, na oo podobno emir się 
zgodził. Jeżeli tedy Afganistan wpadnie w ro 
syjskie ręoe, to ju ż  odrazu Rosya pomknie 
swe granioe daleko za H indus i wówczas dla 
niej stanie się nieodbitą koniecznością dotrzeć 
do oceanu Indyjskiego. Wojna o Indye będzie 
wówczas nieunikniona. Otóż ozy Rosya myśli 
o zagarnięciu Afganistanu ?

P. Thomson utrzym uje, że tak, i że jes t 
zupełnie przygotowana. W samym Afganista
nie nie natrafi Anglia na silny opór, ponie
waż z niezrównaną zręcznością umie zdoby 
bywać sobie życzliwość i pomoo azyatyokich 
ludów, daje im prawa lepsze, niż one mają, 
zabezpidcza im życie i m ajątek, nie upokarza 
ioh i t. d., a gdy potrzeba, występuje z okru
cieństwem, k tó .e  szanują ludy az ja tyck ie , bo 
widzą w niem siłę i dowód prawa. Jeżdli w 
Kabulu ludność przyw iązana do emira, po
dniesie oręż przeciw najeż izoom, to sprawią 
oni potężną rzeź i tern odrazu utrw alą swe 
panowanie. Teraźniejszy rosyjski m inister 
wojny, jenera ł Kuropatain osobistość wyjąt
kowa pod wielu względami, wódz i adm ini
stra tor znakomity, ulubienico żołnierzy, przy
gotował poohód na A fganistan wtedy, gay 
był jeneralnym  gubernatorem  kraju Zakaspij- 
skiego, a cd tege czasu owe przygotow ania 
jeszoze bardziej udoskonalono. Słowem, zda
niem angielskiego autor i, zbliża się epoka 
wojen o Indye i sądzi, że one będą bardzo 
oiężkie dla Anglii.

P. Thomson przesadza zamiłowanie owyoh 
ludów do Anglików ; sym patyzują one raczej 
z Rosyanami. Na *>amyoh jednak  sympatyach 
nie buduje oarat. Jak  Amerykanie przez ko
leje tworzą esady, tak Rosyame swoje pano
wanie rozszerzają i g ru n tu ją  kolejami w Azyi 
wschodniej

Z Petersburga donoszą, że rosyjski mi 
n ister komunikaoyi ks. Chilków wybiera się 
tego lata  na lustracyę kolei w Azyi środko 
wej a to przedewszystkiem , aby rozstrzygnąć 
kierunek projektow anej wielkiej kolei, k t ó  
r a m a  k o l e j e  ś r o d k o w o a z  y a t y o k i e 
z e s p o l i ć  z s i e o i ą  k o l e i  w ł a ś c i w e .  
R o s y  i. K. lej ta  będzie co najm niej o długo 
śoi 1 500 kilometrów, a oo do kierunku cztery 
ry są projektu. Jeden prow adzi z Uralska 
między morzem Kaspi jskiem a Aralsziem do 
kolei Zakaspijskiej ; drugi łączy Taszkient z 
O rem buig em, trzeci z Omskiem, a oz warty, naj 
nowszy, na W iernoje i Siedm ipałatyńsk z ko 
lej., Sybirską. Dwa pierwsze szlaki byłyby 
najbliższym  połączeniem Rosyi środkowo-azya 
tyokiej z europejską; szlak do Omska byłby 
bardzo dogodny dla zaopatrzenia oierpiącego 
na brak zboża Taszkienta w tanie zboże 
zaohodnio-sybirskie. O statni zaś szlak prowa
dziłby odwiecaną drogą karaw an środkowo 
azyatyokich. Podróż m inistra  ma nastręozyó 
m ateryału do deoyzyi

Jak z Moskwy donoszą, budowa kolei z 
M e r w u  d o  d o l i n y  K u s z l i  (niedaleko 
Afganistanu) szybko postępuje, i wkrótce już  
pójdą wagony osobowe z Merwu do Jo- 
latan. K o l e j  T u r k i e s t a ń s k a  je s t już 
ukończoną do Audiżanu, dokąd już  d. 6 bm 
pierwszy pociąg przybył. Linia do Taszkien 
tu  ma być jeszcze w maju wykońozona. Pobo 
ozna kolej z S iaropanu, staoyi k o l e i  Z a 
k a s p i j s k i e j ,  prowadząoa do kopalń m an
ganu w Cziatnri, będzie o kilka kilometrów 
do nowy oh kopalń przedłużona. W reszcie na 
budująoej się kolei P e t  r  o w s k-B a ka będzie 
część wynosząca 140 kilometrów z Petrow ska 
do D erbentu w sierpniu a oała kolej (400 ki
lometrów) w grudniu  gotową,

Tym budowom kolejowym Anglia nic 
przeoiwstawió nie może, a dotykają one Chin, 
Afganistanu i Persyi

Bocznica U n i s t ę .

M i ę  M i  mmiii
Lwów d. 27 maja.

Z energią Amerykanina, wytrwałośoią 
kacapa i rozwagą inżyniera, Rosya przygoto
w uje swój poohód ku Indyom  i Persyi. W tej 
spraw ie ciekawą rozprawę ogłosił w miesię-

W Rczór jubileuszowy ku uczczeniu 100 
rocznicy u ro iz in  Miokiewioza odbył się wczo
raj w sali tow arzystw a kupoów i młodzieży 
handlowej. Błowo wstępne wygłosił dyr. Ma 
karewicz, poczem nastąpiły nader udatne pro- 
dukeye wokalno-muzyczne. Na zakońozenie 
oddeklamował p . Janikow ski ewój własny 
utwór p. t. „Cześć Miokiewiezowi* i „Koncert 
nad koncertam i11. Sala była bardzo ładnie ude- 
kowana.

Z Bolszowieo piszą nam : D. 24 lm. od
był się tu  skromny, leoz piękny obohód Mi- 
okiewiozowski. Poozął on się od wysłuchania 
m szy św. w kośoiele OO. Karmelitów, gdzie 
po nabożeństw ie wygłosił ks. przeor O. Ha
ber okolioznośoiową a serdeczną przemowę 
objaśniająoą znaozeme obchodu.

Z kościoła udano się grem ialnie do szko
ły, gdzie ozłonkowie komitetu po powtórnej 
przem owie ks. przeora — rozdawali dziatw ie 
szkolnej i ludowi obrazki i książeozki o Mi
okiewioza — poozem udano się do ogródka 
szkolnego dla obaoienia zasadzonej tam  przed 
paru dniami lipy, na pam Łątkę tego obcho
du - preyozem dziatw a szkolna pod p rze
wodnictwem nauozyoielki panny C. i nauczy- 
oiela p. L. zaintonowała woale udatną kanta
tę. Wieozorem odbyło się przedstaw ienie ama
torskie w sali szkolnej na tle Miokiewiozow- 
skioh pism i poezyi — więo były deklama- 
oye, monologi, śpiewy, odpowiednie ku temu 
g ry  na oytrze i t. p. a na ostateu „obraz z 
żywych osób“. Sala była prześlicznie w zie

leń ndekorow aną, a nie tylko, że gości z są- 
śledztwa przybyło sporo, ale i miejseowyoh 
bez różnicy wyznania, zebrała się tak  poważ 
na liczba, że sala aozkolwiek dcśó obszerna, 
led wie ich pomieśoió mogła. Po każ4ym wy
stępie, zbierali panie i panowie amatorzy 
b a r d z o  szęsiste oklaski, za ioh rzeszywiś- 
oie bardzo udałe przedstaw ienia — a kulm i
nacyjnym  punktem  były żywe obrazy, gdzie 
zdfawało się, że od oklasków cały pułap się 
zawali. K.

W  D ebrom llu  obohodzouo uroozyśoie 
święto Mickiewiozowskie w niedzielę 22 bm. 
Zebrało się około 2000 osób a wśród tyoh i 
poseł Paweł Tyszkowshi. Nabożeństwo uro- 
ozyste odprawił ks. prob. Kuurkiewioz. Po
ohód do kościoła i z kościoła na rynek, gdzie 
ma stanąć pernn k Mickiewicza był wsj>saia 
ły. Na rynkn przem awiali burm istrz dr. Ćwi- 
klioer i Antoni Kośoiński. Muzyka odegrała 
kantatę  p. Signio a szkoła dziewcząt odśpie 
wała kan tatę  p. Urbanka.

Z Brzeżan piszą nam pod d. 25 m aja: 
Obohód uroozystości MickiowiczowsKich roz- 
pooaęia tu tejsza szkoła żeńska sześoioklasowa. 
Po nabożeństwi , które katecheta tejże szkoły 
ks. Śoisłowioz w kościele fernym odprawił, 
zgrom adziły się wszystkie uozeunioe w stro- 
jaoh świąteoznyoh, grono nauozyoieli i na 
uozyoielek, reprezanUoye władz duoLownyoh 
i świeckich — w sali gmachu szkolnego na 
ten dzień prześlicznie udekorowanej. W po
śród zieleni ustawiono b ;ust wielkiego poety, 
a na śoianie przestrojonej pysznymi kobierca
mi zawieozono portre t owity wiońoem. Uro- 
ozystośó rozpoozęło przymówienie ks. k a 
techety, zastosowano do chwili i pojęó mło- 
dziutkioh uczestniczek, które z prawdziwem 
zajęoiem tej wzniosłej mowy słuchały. De
klam acji., spicw cnoralny i solowy i forte
pian wypełniały program, którego w izystkie 
pnukty  z możliwą dokładnośoią wykonano. 
Szczególnie deklam acja „Świteź* wygłoszo
na przez pannę Nache z prawdziwem uozu - 
ciem i przejęciem, zrobiła miłe i przyjemne 
wrażenie na wszystkich i sm ohaortoh. Także 
deklamaoya „Powrót ta ty “ wygłoszona w ję 
zyku ruskim  podobała się ogólnie. Z uroczy
stości tej wynieśli słuchacze wogóle nietylko 
przyjem ne wrażenie, ale i to przekonanie, że 
szkoła ta w każdym kierunku robi postępy.

Helikan.
W Szrzereu odbył się również obchód 

Mickiewiczowski. Ks. dziekan Zaremba odpra
wił mszę św.; podczas k tórej wygłosił piękne 
kazanie ks. dr. Loga, proboszcz z Siem iinów
ki, podnosząo ważność i znaczenie obchodów 
narodowyoh i zasługi wieszcza Adama, zaś 
ohór, złożony z młodzieży szkolnej, śpiewał 
nabożne pieśni. W kośoiele zebrała się lioznie 
inteligenoya miejsoowa i zamiejsoowa, przy
był także ze swą małżonką były prezydent 
Izby posłów p. Dawid Abrabamowicz, mło
dzież szkół ze Szozeroa i z Łanów z gronem 
nauczycielskie m itd  Po mszy św. odbyła oię 
na boisku gimnastyoznem uroczystość szkol 
na, na k tórą złożyły się przemówienia kiero
wnika szkoły, śpiewy i deklamaoye, wyjęte 
z utworów Adama, a wygłoszone przez mło
dzież szkolną. Dnia i  ozerwca odbędzie się 
wieozorek wokalno dekLmaoyjny ku uozozeniu 
jubileuszu Mickiewiczowskiego.

fv Tłum«czu rozpoozęły się uroozystośoi 
MiokiewiczowLkie w oawartek 26 bm. odsło
nięciem tablicy pr>y nowo nazwanym „1T*ou 
Mn k*ewioza“. W piątah  27 bm. o godz 10Vj 
przed południem odbędzie się nabożeństwo 
w rz.-kat kośoiele, w ozasie którego wykona 
śpiewy klub m uzyozno-literaoki poozem od 
będzie się odsłonięcie i poświęoenie tablicy 
pamiątkowej, wmurowanej ku czoi Adawz Mi
okiewioza, przyozem ohór odśpiswa kantatę. 
U godzinie 8 1Jt wieozór w sali kasyna odbę
dzie się koncert, który rozpooznie słowo wstę 
pne. W sobotę 28 bm. odbędzie się nabożeń
stwo w synagodze, a wieozorem w sali kasy
na bezpłatny wieozorek dla ludu ze słowem 
wstępnem, popularnym  odczytem o Adamie 
Mickiewiczu, oraz rozdaniom broszur i wize
runków wieszcza. Iluminaoya z pochodem mu
zyki przez miasto w niedzielę 39 bm. wieozór 
zakończy urouzystośó Mickiewiozowską.

Posiedzenie rady miejskiej.
{Sshoła realna. — Teatr).

Lwów d. 2 6  maja.
Na wstępie pos-iedzeme wozorajszego 

prezydent poświęcił wspom nienie zmarłemu 
radnemu śp. Klimowiczowi, poczem weszła na 
porządek dzienny sprawa kreowania we Lw o
wie filii szkuły realnej. Referował dr. G e r  a t 
m a n u .  Stawia wniosek, aby rada dała lokal 
dla tej nowej szkoły, ooby kosztowało 2.000 
zł. Hpraeoiwił się tem u imieniem sekcyi fi- 
nans. dr. M arjański. Gmina nie ma obowiąz
ków względem szkół średnich — łoży już  
dość na ludowe Tak samo sądzi prof, Soleski 
i prof. Roszkowski. Prof. Thullie je s t  zwclen 
niljiem bzkół średnioh jednolityoh i z tego 
powodu także zwalcza wniosek sekcyi. W 
rezultacie wniosek ten  upadł.

N astąpiła sprawę bubwenoyi teatralnej. 
Dr. M a r j a ń s k i  jako referent przedstaw ił 
wmioski konrsy i teatralnej, zswierająoe wa
runki, pod jakim i miałaby być wypłaconą 
nadzw yczsjna sub^enoya przedsiębiorstw u 
tbatralnem u. W nioski te  b rzm ią : „Komisya
postanowiła w uw zględnieniu nader tru 

dnych stosunków finansowych obecnej dy
rek c ji przedstaw ić reprezentaoyi m iasta wnio
sek na ndzielenie jej sabwenoyi nadzw yczaj
nej w kwocie 5.000 zł. w skazów kam i:

1. Ażeby dyrekeya teatru  otaozała dział 
dram atu szczególniejszą opieką, a to przez 
uwzględnienie w znaozniejszej, aniżeli dotąd 
m ierze, dzieł sceniozryoh o poważnym kie
runku, a w szczególności, aby takim  sz tu 
kom oo najm niej jeden  dzień w tygodniu  po- 
święoała.

2. Ażeby wzorowy personal dram atyczny 
a w zgljdnie  wytrawnyoh artystów  na scenie 
narodowej utrzym ywała.

3. Ażeby personal dram atu i kemedyi,

letniej bez przerw y przeDywał we Lwowie 
i aby w tym  czabie dawaao z działu dram atu 
przedstaw ienia kilka razy na tydzień.

4. Ceny normalne dram atu i komedyi 
pooząwszy od lóż i krzeseł n  piętra  w górę 
i przynajm niej połowy trzeciorzędnych krze
seł parterow yoh nie były podwyższane.

5. Powyższa subwenoya nadzwyczajna 
obecnie przyznać się mająca, ma byó wypła- 
oaną w rataoh półrooznych z dołu z końoem 
ozerwoa i grudnia 1898.

Referent wnosi daiej, aby rada pozosta
wiła i nadal w urzędowaniu komisyę, wybra
ną dla rozpatrzenia spraw y subwenoyi i tej 
komisyi dała prewo orzekać o wypłaoie sub
w encji, następnie zaś proponuje, aby odnieść 
się do miast, posiadający oh tea try  w wła
snym zarządzie z zapytaniem, w jak i sposób 
ten  zarząd bywa wykonywany, ewentualnie 
z prośbą o nadesłanie odpisów kontraktów  
dzierżaw nych tam, gdzie teatry  wydzierża - 
wiono.

Nad wnioskami komisyi rozw inęła się 
bardzo ożywiona dyskusya, w której zabierało 
głos 9 nowoów — a o godzinie 1/ł10 musia- 
posiedzenie przerwać dla braku ozasu. Spra
wa załatw ioną zostanie więo dopiero ze, ty 
dzień. D ) głosu zapisanych jest jeszoze 9 
radDyoh.

Dyskusya wozorajsza miała przebieg nt» 
stępujący. Br. Gostkowski żądał zaangażowa
nia Fiszera i Wolećskiego. Referent je s t  zda- 
n’t , ze lepiej uogólnić żądanie i bez wymie
niania nazw iik  wywrzeć pewien nacisk w tym 
kierunku na dyrekoyę teatru.

Prezydent dr. Małachowski zawiadamia, 
że w komisyi byłn już o tern mowa i odno
szono się nawet do dyr. Bandrowskiegc, k tó
ry oświadczył, że Fiszer nie choiał podpisać 
Kontraktu a z Woleńskim toozą się pertra- 
ktaoye.

P. Heppe oświadcza się za wnioskiem 
prof. Gostkowskiego i zwraca uwagę, że per- 
traktaoyi z Woleńskim nie należy brać na se- 
oyo, Mogą się sne zerwać w ohwili, gdy su b 
wenoya zostanie uchwaloną.

Prof, Roszkowski jest za pozostawieniem 
dyrekoyi wolnej ręki w angażowaniu artystów, 
w ustanaw iaćiu cen itp. i nie ohoe, aby o wy
płacie subwenoyi deoydowała komisya.

Dr. Dziędzielewioz piętnuje wyjazdy tea
tru w leoie i żąda, aby ewentualną wypłatę 
rat subwencyjnyoh uskutecznić nie w ozerwou 
i grudniu 1898, leoz w grudniu 1898 i w czer
wcu 189&.

Prof. Thullie wnosi, aby nie daó wcale 
subwenoyi — gdyby się zaś ten jego wniosek 
nie utrzym ał, żąda w ykreślenia z repertoaru 
fars i sztuk niem oralnych. Mówca dziwi się, 
że dyrektorowie m ają same „deficyty*, a nu- 
mo to prowadzą przedsiębiorstwo. Chyba dla 
idei tego nie robią?

Dalszy ciąg dyskusyi we ozwartek.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ar.“

na prowineyi 
2 zł.

w.ynosi :
we Lwowie 

miesięcznie 1 zł. 50 et.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6
półrocznie 9 „ — 12

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j  
w e  L w o w i e. ul .  Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N IK  A .
Lwów dnia .26 maja.

Zapiski osobiste. Fnldmp. Fiedler, ko 
m enderojąoy lwowski, przybędzie do lwowa 
31 bm. z Wiednia. Na powitanie pojawi się 
na dworou jeneralioya, oraz honorowa kompa
nia 24 p. p.

Stan zdrow ia ks. k a rd y n a ła  pogorszył 
się wozorai, tak, że lekarze kazali się ohore- 
mu położyo do łóżka.

Wozoraj wieozorem dokonał prof. dr. Ry
dygier operacyi wyoięoia jednego nowotworu 
w żołądku chorego. P ac jen t znacznie osłabio
ny, oierpi bole i przyjm owanie pokarmów u- 
trudnione.

Rada szkolna k ta j .  odbyła wczoraj po
południu kilkogodzinne posiedzenie pod p rze
wodnictwem namiestnika hr. Pinińskiego.

E g /am in  rządow y na wydziale inżynie- 
ryi politeohniki lwowskiej złożył p. Józef 
Hohn, rodem ze Stanisławowa.

O statnie zabu rzen ia  w Przem yślu wy
wołały m ięazy tam tejszym i żydami niemiiiy 
popłooh, napady bowiem rzekomo głodujący oh 
mają charakter czysto antysemioki. W środę 
wieczorem ptzybył do Przem yśla K ozakie
wicz.

Gość z Angiil. Wczoraj bawił we L w o
wie i sbrdeoznie przyjmowany był przez tu 
tejszy klub oyklistów sportsmen a Loudynu, 
dziennikarz p. Jefferson, który na bioyklu u 
daje się do Chiwy w Azji Rząd rosyjski daje 
mu asystencyę, złożoną z 8 kozaków.

B ankiet na oześó dr. Sob^arza z okazyi 
jego  dziesięcioletniego urzędow ania w towa
rzystw ie muzyoznem odbył się wozoraj. W 
czasie kolaoyi przygryw ała muzyka wojsko
wa a toasty w zn o sili: wioeprezes tow arzy
stwa muzycznego dc. TRI, profesor Balasits, 
profesor Kadyj, dyrektor Bandrowski, p rof 
Wysooki, p. Bursa i inni.

Mojów ka, urządzona za iuioyatyw ą pani 
Chameowej odbyła się wczort j w Janowie. 
Majówka wypadła doski-nale. C godzinie 10 . 
rano w yruszyli wyoieozkowcy, około 40 osób, 
nowymi, a zgrabnym i wagonami kolei Janow-

a przynajm niej częśó jego, oorooznie w porze | skiej. Obowiązki gospodarzy pełnili znakomi

cie p. Matusiewicz, sekretarz kole. Lwów- 
Janów i jego żona, Zaraz po przybyciu udało 
się towarzystwo do kośoioła rzymsko katol. 
w Janowie, do gruba Poniatowskiej, m atki o- 
statniego króia Pobki, Btanis awa Augusta. 
Grób sm utne wrażenie robi — opuszozony, 
zaniedbany. Następnie odbył się obiad w re- 
stauraoyi hotelowej, przyozdobionej kwiatami, 
w ozasie którego przygryw ała m uzyka 30 p. p. 
Potem wyruszyli wyoieozkowoy barwną fre
gatą łodziami przez milowy staw Janowski 
na „Górę Królewską*, znajdującą się w n a j
bliższej okolioy Janowa, a okolonej szpilko- 
wemi drzewami. Tam na murawie odbyły się 
tany, którym  przewodzili hr. J. Łoś i Anti n: 
Liske. Parkiet sali balowej nie odznaczał się 
równością, ale oohota, młodość i werwa 
zdolne są wyrównać wszelkie nierówności. 
Wśród tanów podawano chłodniki, potem 
pedwieozorek i wyoiecMka do groty  Strade- 
ckiej, o której Kraszewski pisze, że sięga aż 
do Kijowa. Resume: Udała majówka — śli- 
ozna pogoda. Janów ma wszelkie dane, aby 
staó się ulubionem miejscem wyoieozek Lwo
wian. W godainaoL popołudniowych brał 
udział w majówce zastępoa m arszałka krajo 
wego p. Chamieo.

Nieszczęśliwy wypadek. Wozoraj po po
łudniu spadło z okna drugiego piętra przy 
ul. Obj&zdowej 1. 2 trzyletnie dziecko i ża
b io  się na miejscu. P rzybyły tam lekarz 
miejski skonstatował śmierć w skutek wstrzą- 
śnien.a mózgu i pęknięoia aorty.

Pogrzeb  śp. Klimowicza, który prowa
dził ks. kanon k Lenkiewioz, odbył się wczo
raj popołudn u wśród tłumów publiozności. 
Za trum ną postępow li Kolejno rodzina, rada 
m iejska z prezydectew  Małachowskim, tow«* 
rzystw o strzeleckie, „Gwiazda* i wń le innych 
korporacyj. Nad grobem przemówił p Leoh, 
a „Lutnia* odśpiewała reąuiem.

N agła śm i rć. O godz. 9bej wczoraj wie
ozór zmarł nagle przy ul. Teatyńskiej 1. 7 
szynkarz Steisel

Na posiedzeniu kom itetu ratunkowego 
„Jedności* uohwalono dwa w n io sk i: zawrzeć 
zaraz kontrakt z piekarzem  krakowskim Ba- 
ruohem oeiem sprowadzenia chleba i wydaó 
nową odezwę ks. Bobrowicza celem zbierania 
składek. Dotychozas zebrano 831 zł. a wyda
no na chleb 483 zł. 17 ot.

Ze sfer kod ej owych. Dr. Jan  Hołyflski 
zamianowany szefem biura dis spra v perso- 
nalr yoh i sanitarnych przy dyrekcyi w S ta
nisławowie.

Z procesu Low enherza wiadomo, iż p. 
Felioyan Jackowski uozynił subsydyarną skar
gę przeoiw adwokatowi dr. Roińsk.amu i dr. 
Łówensteinowi, ozyniąo im rozmaite oiężkie 
zarzuty. Jak  ju ż  donieśliśmy, pp. Roiński 
i Lów enitein wnieśli przeoiw p. Jackow skie
mu oskarżenie o oszczerstwo. Obecnie na pod
stawie — jak  powiada Słowo Polskie — wy
jaśnień sfer kom petentnych, a więo niew ąt
pliwie kół wydziału Izby adwokatów, pismo 
to donosi, że sprawa oała „zostaje w zw ią
zku z dawni e j «zem oskarżeniem wniesionem 
przez dr. Roińskiego, a zartępowanego przy 
rozprawie sądowej przez dr. Lówensteina. w 
którem  to piooesie p. Jackowski FelioyŁn za
sądzony został za zbrodnię sprzeniewierzania 
i pozbawiony adwokatury. Adwoaaoi darzą 
zawsze, mimo zarzutów tak nporme przeoiw 
prezydentowi Izuy adw. dr. Roińskiemo pod
noszonych, niezmieuuem go swem zaufaniem i 
nic, wątpią w ozystośó charakteru dr. Lówen- 
steina. Obeonie zaś, jakkolw iek spraw a we
szła ju z  na szerszą widownię wskutek in ter- 
pelaoyi wniesionej w Radzie państw a przez 
posła Krempę, wydział Izby adwokatów nie 
zab.era gtosu w tej sprawie tylko dlatego, 
ponieważ sprawa rozpatryw aną jest w sądzie 
karnym, dokąd przyszła wskutek skargi sk ie
rowanej przez arów  Roińskiego i Lówenstei- 
na przeciw Jackowskiemu i towarzyszom o 
oszczerstwo, popełnione treśoią skargi subsy 
dyarnej, wniesionej w prooesie Lbwenherza; 
a nadlio, ponieważ na własne żądanie drów 
Roińskiego i Ldw ensteina wdrożone są w ra 
dzie dyscyplinarnej Izby adwokaokiej docho
dzenia, w toku któryoh przesłuohani będ„ 
w myśl statutów  Izby, za pośrednictwem są
dów i pod przysięgą, wszyscy oi, którzy o po- 
ruszonyoh sprawaoh jakąkolwiek mogą mieó 
wiadomość*.

C h jb a  niepraw dziw e. Do Głosu narodu 
donoszą z Tamowa, że tam tejszy kom itet ob
chodu Mickiewicza pod przewodniotwem p. 
Rogoyikiego, głowy miasta, uohwaiił nie u- 
rządzać ilum inacji w dniu uroozystym. Pa- 
bli zii >śó tarnow ska nie uznająo widocznie 
uohwały kom itetu, wieozorem poozęla ilumi
nować okna dumów. Ulice zapłonęły światłem. 
Nagle pojaw iły się po oałem mieśoie patrole 
policyi (miejskiej, autonomioznej I) pod wodzą 
polioyjnyoh i magistraokioh urzędników — 
i stała się rzeoz możliwa chyba tylko w Ro
syi. Oto pulioya (miejska, nie rządowa) za- 
ozęła wohodzio do domów, do m ieszkań pry- 
watnyoh i rozkazywała gasió światła ilum i- 
naoyjne, m otywując swój krok tern, „że ilu 
minować nie wolno*. Zaledwie w kilku do- 
maoh wyproszono intruzów  za drzwi — zre
sztą potulni Tam owanie usłuchali rozkazu 
i pogasili światła. Między iuuemi i „Sokół*, 
wbrew uohwałe wydziału, zarządzająoej oświe
tlenie gmachu, potulnie pozdmuohiwał na 
vezwame policyi 9w,eoe w swych oknach. 
Czyżby naprawdę p. Rogoyski w ten  sposób 
pojmował swe obowiązki jako burmistrz, a 
^ »rnowianie byli is tjtn ie  tak potulnym i, aby 
znieśli to w spokoju? Czekamy wyjaśnienia.

Tow arzystw o szko ły  ludow ej odbyło 
w środę przy nieLoznym udziale ozłonków 
doroozne walne zgromadzenie. Dochody lwow
skiego koła mężozyzn Towarzystwa Szkoły 
ludowej wynosiły 1168 zI. 13 ot., wydatki zł. 
249 ot. 22, pozostał przeto ozysty doohód w 
kwocie 918 zł. 81 cfc., z btórei przesłano Za
rządowi głównemu do Krakowa łąoznie 850 zł. 
Zabiegi około utworzenia kół samoistnych 
w Rawie, Sokalu i Żółkwi nie odniosły j e 
szcze pożądanego skutku. Po ożywionej roz
prawie na tem at obudzenia w.ększego wśród 
lndnośoi m. Lwowa zaiteresowania dla oelów 
Towarzystwa, przystąpiono do wyboru za
rządu.

Prezesem został ponownie prof. Balasits, 
zastępoami pp. Michał Michalski i dr. Ale> 
ksander Lisiewioz, skarbnikiem  p. lnnatow icz, 
sekretarzem  p. Stanisław  Szymonowioz, a do 
wydziału w e sz łi: pp. dr. Adam E-nest, Bro-

K a flo w e  p iec e , b u c h n ie , k o m in k i, -w anny  itp . z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. F a -  "P T 5  Ą T T  T5
b ryesn y  s i l  d najlepszych  czesk ich  k link ierów  i p ły tek  kam ion kow ych  w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania Ja *  JM W JLWm JL JnL Jb L , J j i i i i w i U W n I
posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowineyi szybko, tan io  i trw a le . pierw szy konc. m a js te r  haflarski Lwów plac Sm olki 8 .
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milski Jan. dr. Cisek Stanisław, dr. Dwernicki 
Tadeusz, dr. Lewakowski Aleksander, Lilien 
E rnest, dr. Liptay Maksymilian, Mielnioki Jan, 
Misiński Erazm, Mrazek Józef, Niemczynow- 
ski Stanisław i Riedl Edmund.

Asehuracya krakow ska. Nawafc Kurjer 
Iwotc. potępia przytoozoną przez mts wczoraj 
bezim ienną odezwy rozsyłaną w  sprawie U- 
trzyocania walnych zgromadzeń ozłoaków za
m iast zastąpieni a u h  zjazd-: m delegatów, pi
sząc: „Z tenorem  fabrykatu powyższego (o-
wej odezwy) nie zgadzamy się, gdyż okazało 
się, żo walna zgromadzenia nie wiele zdzia
łały, skoro w Florjanoe przez szer g lat dziaó 
się mogły takie nadużycia bezkarnie. Jeżeli 
co, to właśnie walne zgromadzenia, dyrekcya 
skonstruować sobie mogła, jak  chciała i ob
sadzić je fig im ntam i — z delegatam i będzie 
trudniej. Wprost śmiesznom jest, aby n a w a l 
ne zgromadzenia Floryanki zjawiać się miel- 
ubezpieczeui z całego kraju do Krakowa, dlai 
tego, ze przypadkowo jes t tam siedziba dy- 
reacvi. Kogo stać na tek znaozny wydatek, 
aby epecyalnie w tym  celu jeździć do Krako
wa ? W artoby stw ierdzić, wielu na w szyst
kich poprzednioh 37 zgrom adzeniach było o- 
beonyoh członków z po za Krakowa. A jeżeli 
nie było niaogo lub zaledwie kilku na poknz 
z poza Krakowa, to czy ma to sens, aby 
zgrom adzenie przypadkowo zebrane z ubez
pieczonych obywateli kraka w stioh decydować 
miało o całym k ra |u ?  Zresztą to co dobre 
dla Krakowa, może być fcualnein dla Koło
myi lub Buczacza. Jeżeli w due zgrom adzenia 
m iałyby zostać utrzym ane, to ohyba wów
czas tylko zatrzym ać by je  można, gdyby na 
takiem  agrom adzeniu reprezentow ani byli de- 
legaoi ubezpieczony oh ozłouków z całego 
kraju. To przecież jasne, szanowne , ziem iań
skie grono ozłonków", nie mające odwagi się 
podp-saó“.

S tra szn i wieś. Pod tym napissm zamie
szcza dłuższy artykuł Echo frzem ytkie  za- 
znaozająo, iż w Ujkowicaoh pod Przemyślam 
memal co roku m stąd m  zowąd popełnione 
zostają jakieś morderstwa. W r. 1895 za 
strzelił P iotr Hanas, najbogatszy gospodarz 
ze wsi, zięcia swego Majewskiego, najspokoj
niejszego ezłowieka, w roku ubiegłym padł 
pod siekierami ujkowskioh chłopów wieśniak 
z Maćkowie, oj ciec sześciorga dzieci a 20 maja t 
zamordowało w karczmie znowu dwóch chło
pów obłąkanego z Przem yśla, który w ykradł
szy się z domu, przypadkowo do Ujkowio za
szedł. W karczmie ujkowiokiej spotkał chło
pów Pawła Kata i Piotra Hanasa, robotników 
fbrfecznyoh, którzy popijali. Na zaproszenie 
l .h  zajął miejsce przy tym  samym stole a oni 
potraktowali go każdy szklanką piwa. Nastę
pnie zażądali rewanżu, nieznajomy oświadczył 
atoli, iż me ma centa przy duszy, wówczas 
rozwścieklają się obaj chłopi a że nieznajo
my był z pańska ubrany, wołają do niego 
„pan wypyw chlopiw pywo a sam ne chocze 
p ła ty ty “ i rzucają weń szklankam i a n as tę 
pnie małą siekierką zadaję mu kilkanaście 
ran, tak, że po dobie męuzarń zmarł bieda
czysko obłąkaniec.

Pojedynek  miał odbyć się wczoraj w 
Budapeszcie pomiędzy jednym  z oficerów ar- 
ty leryi a jednym  z jenerałów z Przemyśla. Tym 
jenera  em ma być, jak  donosi Przegląd, ko
m endant przemyskiego korpusu jen. Galgoozy 
a powodem pojedynku miała być kobieta. 
Oficer artyleryi otrzym ał ciężką ranę.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 22 
bm w Mościskach. Konie na wózku p. Bie
leckiego, dependenta notaryalnego z K rako
wa, spłoszywszy się uderzyły dyszlem w m ar 
bóżnicy, wózek eię wywrócił, furman uderzył 
głową o bruk kaleoząo się męż&o, pani Sieleo- 
ka zraniła się w skroń a córeozka je j zdarła 
sonie na ęoe skórę. Tylko panu S. i chło
pczykowi nio się me etało.

W C zernłow cich podczas onegdajszej 
burzy zwaliła się ściana rozbieranego starego 
domu przy ul. św. Józ«fa, przy ozem czterech 
rabotm ków  zoa ało zabitych a siedmiu ciężej 
lub lżej rannych.

Przeciw  dr. Bębenkowi. W iedeński or 
gan medyczny Medicinisch-Chirurgischcs Ctn- 
traiblatt zamieszcza artyau ł przeciw prof. 
Schenkowi i nazywa to skandalem, że rząd 
pozostawia tego ezłowieka jeszcze na dotych 
czasowem stanow iska, wyrządzając tern sa 
mem moralną szkodę uniw ersytetow i wiedeń
skiemu.

D euionstracye grack ie. Mimo ostrzeże
nia półurzędowego Fremdenblattu. Rada miej
ska w Gracu uchwaliła wczoraj protest p rze
ciw non inacyi Gleispacha prezydentem  tam 
tejszego wyś. sądu kraj. ■ t e 50 powodu, iż 
podpisał on rozporządzenia językow e Bade- 
niego, jako  ówczesny m in,ster spraw iedliw o
ści. Nadto poleciła Rada miejska burmistrzo 
wi, aby postarał się, by kapela pułku bo
śniackiego nie gryw ała publicznie. Rada 
m iejska uchwaliła dalej, że pozbawienie 47 
oficerów rezerwowych ich stopnia, stanowi 
naruszenie ustaw  zasadniczych. Antysemici w 
radzie miejskiej, głosowali przeciwko tym  u 
chwałom.

P rsez  pom yłkę d rukarską  podano wczo 
raj, że syndykiem gal. Towarz. kred. ziem. 
w miejsce ip. Ostrożyńskiego zamianowany 
został dr. Łoziński. Śp. Ostrożyński był ty l
ko zastępcą syndyka więc — i dr. Łoziński 
tylko zastępoą został. Syndykiem jes t wielce 
ceniony wiceprezes Izby adw. i poseł sejm o
wy mecenas dr. Tad. Skalkowski.

O berpollcm ajstreiu  m. W arszawy, w 
mie|Soe zmarłego Gressera, m ianow m y zo 
słał pułkownik huzarów Lichaczew.

Rząd am erykańsk i miał wedle Frankf. 
Ztg odmownie odpow edzieó na reklamowaną 
rządu austro-w ęgierskiego co do odszkodowa
nia dla rodzin pomordowanych górników pol
skich w roku zeszłym w L attim er w czasie 
strajku.

Spoczynek nledz'«-lny w wojnie. W Sta
nach Zjednoczonych wyznawcy kościoła pres- 
biteryańakiego wystosowali do Mao-Kinleya 
petycyą, w której proszą go, aby nakazał ko
m endantom sil zbrojnych lądowych i mor
skich, by nie gwałcili praw a B.żego i nie 
•taczali bitew w niedziele i święta. Potemu 
proponują nawet, aby dowódzcy wojsk Stanów, 
gdyby uważali, że ma przyjść do bitwy w nie
dzielę lub święto, rozpoczynali z dowódzcami 
wojsk hiszpańskich rokowania o odłożenie 
walki na poniedziałek a względnie na dzień 
poświąteczny.

D am skie wojsko. Kapele damskie są w 
Europie, a wojsko damskie organizuje się w 
Chadron w państwie Nebrasaa. Będzie to 
szwadron wojska złożouego z kobiet, które 
m ają zamiar pociągnąć na Kubę i tam doka 
zaó cudów wa^cznośoi. Głównym dowodzą 
cym ma zostać panna Girlie Adams, obznajo-

miona tak z karabinem , ja k  z rewolwerem. 
K apitanam i: panna Sumera, nauczycielka
szkół ludowych i panna Williams właściciel
ka wielkiej ferm y, k tóra zamierza cały swój 
m ajątek poświęoió na sprawę kubańską.

Zm arli. Ks. Franoisaak Zygłowio* p ro
boszcz w LuDotoczy zm arł 22 bm. w 40 roku 
życia a 16 kapłaństwa.

t  Dr. W itold  Ja ro sz y ń ik i, niezw ykle
sym patyczna osobistość, znana i saarokiaa ko
lom we Lwów,®, gdzie przez la t kilka prze
bywał, zmarł 24 b. m. na skromnej posadzie 
lekarza okręgowego w Szczuiowicach koło 
Brodów, przeżywszy la t 59. Zmarły, były 
właściciel Haraczkówki na Podolu rosy jskiem , 
był wychowańcem kijowskiego uniw ersytetu, 
a jako niezwykle gorącego serca patryo ta  
brał czynny udział w organ izacji powstania 
z roku i863. Przebywszy z tego powodu bli
sko rok w więzieniu kamieuieckiem, zoattl 
wreszcie z braku dowodów uwolnionym, atoli 
z obawy konfiskaty m ajątku przelał go przed 
uwolnieniem swem na żonę i dwóoh synów, 
obeonych właścicieli Haraczkówki. Ożeniony 
po raz --tóry z panną Salis, z k tórą miał je- 
szoze trzeciego syna Stanisława, i dwie cór
ki, przeniósł się do Galicyi a przyjąw szy 
obywatelstwo austryackie, zabrał się napo- 
wrót do ulubionych studyów medycyny i u- 
ryskaw szy doktoraty niemiecki i austryacki, 
praktykował odtąd w umiłowanym zawodzie. 
Osiadłszy w Meranie, jako specyalista chorób 
piersiowych przebył tam  ciężką stra tę  uko
chanej żony. Zrażony wówczas do Meranu, 
przeniósł się znów z dziećmi do Galioyi, 
gdzie też dokonał ziemskiego żywota po dłu
goletniej skromnej pracy w zawodzie lekar
skim.

Był to umysł wysoce wykształcony. Du
żo widział, jeszcze więcej czytał, wszystko 
go interesowało. Na tle naszego apatycznego 
społeczeństwa była to postać odbijająoa me 
tylko szlachetnością rysów tw arzy i całego 
wyglądu ale też zaletam i umy.?łu 1 serca. Nie 
wielu już  dziś się takioh spotka, to też nic 
dziwnego, że gorącośoią sorca owego, n iezw y
kłą bystrością umysłu 1 c iętoś.ią jako też ży
wością t-m peram entu zniewalał wszystkich, a 
którym i się zetknął, do serdecznej dla siebie 
sympatyi.

Pracował on także na polu literackiem . 
Prócz kilku prac z dziedziny medycyny, n a 
pisał kilka utworów powieściowyoh a i aztuka 
rymowania nie była dlań obcą, jak  o tern 
świadczy tom ik „Poezyju dawniej przez niego 
wydanyoh. Prace swe z dziedziny powieścio
wej opatrywał pseudonim em. Dr, Archemo- 
ros. Jedna z dłuższyoh jego powieści była 
drukow aną w Ouzecie Narodowej, zdaje nam 
się w r. 1892 czy 1898, w czasie jego właśnie 
pobytu we Lwowie.

! Zawsze p<*łen sił i zdrowia nie wahał 
się przed kilku laty  podjąć się ciężkiego i 
psłnego trudu  stanow iska okręgowsgo lek a
rza na prow incji, tu  jednak  zbytnie niew y
gody i praca tylko dla m łodych dostępna, 
nadwątliły jego zdrowie aż wresacie uległ 
chorobie.

Pogrzeb zmarłego, który był bratem 
wielce czcigodnego p Zygm unta Ja roszyń
skiego ł  Błudmk, odbył się w czwartek dnia 
26 b m. w Brodach.

Cześó i spokój duszy ś. p. Witołda!

Koncert na cele dobroczynne ku uczoae- 
niu pamięci Karola Mikulego odbędzie się w 
piątek dnia 27 bm. w sali Domu Narodne 
go, urządzony staraniem  grona naucay- 
cielskiego szkoły tegoż imienia z współudzia
łem pani Camilowej, Setm ajfrów nej, Jaszko- 
wej, Chóru mieszanego „Lutni" i prof. M. 
Wolfstala. Odegrane i odśpiewane będą wy- 
łączrie  utw ory Karola Mikulego, .

Akademia um iejętności w K rakow ie 
ogłasza konkurs na stypendyum  im. Śniade
ckich a fundacyi ś. p. Seweryna Gałęzowakie- 
go, w kwocie 5 000 franków. Celem pow yż
szego stypendyum  je s t dopełnienie studyów 
naukowych za granicą; według słów fundato
ra „z celem tym  łączy się my śl, ażeby przy 
tej pomooy uniw ersytety krajowe, na ta raz 
krakowski i lwowski, mogły mieć zapewnio 
ny aapas sil nauczyoielskich, a w każdym ra 
zie kraj ludai mogących wpływać samodziel
nie na postęp um iejętności". Kandydat, mo
gący otrzym ać to stypendyum , jeśli nie jes t 
przy jakim kolwiek krajowym lub zagran i
cznym uniwersyteoie docentem lub aaysten- 
tem, winien posiadać wyższy stopień nauko
wy i być znanym z gorliwej pracy w zawo
dzie, którem u pragnie się poświęcić, w ka
żdym zaś razie wymagać się będzie od niego 
biegłośoi w języku polskim. O stypendyum  
powyżbze mogą ubiegać się kandydaci, posia- 
dająoy powyższe kwalifikacye, bez względu 
na kierunek studyów. Podania wnosić do 
Akademii um iejętności w Krakowie do 20 
ezerwoa b. r.

Taż akademia ogłasza także konkurs na 
stypendyum  im. ś. p. Zenona Pileokiego w 
kwocie 1.200 złr. Kandydatem może być ty l
ko rodowity Polak, katolik, który ukończył 
kurs nauk uniw ersyteckich ze stopniem do
ktora, lub też na jednym  z uniw ersytetów  
rosyjskich ze stopniem  naukowym kandydata 
i pragm e udać się za granicę, celem dopeł
nienia studyów w zawodzie naukowym. Ter
min wnoszenia podań upływa 20  czerwca 
b. r.

Kaleudarz.
Dziś w piątek dnia 27 maja br.: Jana 

Pap. — Jutro  w sobotę dnia 28 m aja: Wil
helma.

Wschód słońca o godz. 4 min. 15, za
chód o godz. 7 min. 40.

Ostatnie wiadomości.
Z Prus Zachodnich nadchodzą wia

domości o prowokacyjnem zachowaniu 
się władz pruskich wobec wyborców pol
skich. W Chmielnie rozwiązano zebranie 
wyborcze, na które przybyło przeszło 
1000 osób, rzekomo z powodu szczupło
ści lokalu. W Dąrlubiu właścicielowi sto
doły, w której miał się odbyś wiec, za
grożono karą 60 marek lub tygodniem 
więzienia, jeżeli stodołę odda na cel ze
brania.

Znany polakożerca i hakatysta land- 
rat Gerlich, głośny z czasów ostatnich 
wyborów, oraz zajścia w sejmie z posłem 
Mottym, świeżo skompromitowany w pro

cesach z duchowieństwem, złożył urząd 
landrata w Swieciu.

Tilicmy i tililmutr
Gazety narodowej.

P r u sa  26 maja.
Poseł i zastępca marszałka krajowe

go dr. Lippert w liście, wystosowanym 
do wyborców, oświadcza, że składa man
dat sejmowy. List zaczyna się od skon
statowania, że mimo krzyku Schónererow- 
ców i podjętej przeciwko jego osobie wal
ce podjazdowej, doznawał ze strony wy
borców należytego poparcia W przeci
wieństwie do tego męskiego zachowania 
się wyborców, wielu jego parlamentar
nych kolegów w stronnictwie i większa 
część dzienników partyjnych zajęła wobec 
niego taką postawę, która skłania go do 
złożenia mandatu. Lippert motywuje swo
je ustąpienie tern, że pud żadnym warun
kiem nie chciałby doprowadzić do sece- 
syi w stronnictwie do którego należy. Już 
przed kilku tygodniami oświadczył ks. 
Lobkowicowi, że nąjpóźniej we wrześniu 
złoży piastowane godności.

W iedeń 26 maja.
Wiadomość o rezygnacyi Lipperta, 

a bardziej jeszcze treść jego listu, skiero
wana przeciwko radykalizmowi w stron
nictwie, wywołała tu ogromne wrażenie. 
Rozumie się samo przez się, że wraz z 
mandatem sejmowym składa dr. Lippert 
także urząd wicemarszałka sejmu. Krąży 
pogłoska, że i dr. Schlesinger złożyć za
mierza swoją godność w stronnictwie i 
mandat sejmowy.

W iedeń  26 maja.
Dzienniki dzisiejsze omawiają złoże

nie mandatu posła do Rady państwa i 
wicemarszałka sejmu czeskiego bar. Lip- 
perta, który kilka dni po zamianowaniu 
hr. Thuna prezydentem ministrów, w mo
wie wygłoszonej w Towarzystwie niemiec- 
kiem w Pradze, wzywał do zaprzestania 
hałaśliwej obstrukcyi, dowodząc, iż na razie 
•iemożliwe jest przeprowadzenie postula
tu uznania języka niemieckiego jako pań
stwowego a natomiast doradzał porozu
mienie się z rządem. Mowa ta dała Wol
fowi i Schoenererowi powód do wszczę
cia agitacyi przeciw Lippertowi w całych 
północnych Czechach.

„Neue fr. Presseu swoim zwyczajem 
przewraca kota ogonem i zamiast sama 
sobie powiedzieć dokąd naród niemiecki 
w Austryi prowadzi, mówi, iż ustąpienie 
Lipperta powinno być przestrogą dla rzą
du, aby raz doprowadził akcyę ugodową 
do skutku, bo niebawem me będzie z kim 
zawierać ugody, jeśli bowiem ludzie 
umiarkowani jak Lippert powycofują się 
z życia publicznego, to nie dziw, iż stron
nictwa staną się jeszcze radykalniejszemi, 
i do ugody mniej skłonnemi.

Katolicki ,V aterland“, „Deutsche Zei- 
tung* i Szepsa „Tagblatt* bez ogródek 
wyznają, iż ubolewać należy nad Niem
cami, którzy mając do wyboru Lipperta 
i Schónerera, tego ostatniego wybrali. 
Półurzędowy „Fremdenblatt" mówi, że 
nad niemieckimi postępowcami odnieśli 
znowu zwycięztwo Schonererianie. Przy
jaciele polityczni Lipperta źle zrobili po 
święcając go dla ocalenia siebie, bo ra
dykalizm i ich utrąci i oni padną, ale już 
nie z taką godnością jak Lippert.

Bmiapefekt 26 maja.
Hr. Thun był na całogodzinnej au- 

dyencyi u cesarza, poczem długo konfe
rował z br. Banfiym.

B udapeszt 26 maja.
Dziś przed południem ministrowie 

austriaccy i węgierscy odbyli dłuższą 
konferencyę. W sprawie prowizoryum, 
dotyczącego podatku od cukru i spirytu
su, nastąpiło już stanowcze porozumienie 
w tym duchu, że rząd austryacki prze
prowadzi to prowizoryum na podstawie 
§ 14 konstytucyi na przeciąg roku a w 
Węgrzech stanie się to w drocLe parla
mentarnej na czas reszty bieżącego roku.

B elgrad  26 maja.
Trybunał kasacyjny zniósł wyrok są

dowy pierwszej instancyi, uwalniający Pa- 
sicza, i polecił zarządzić nową rozprawę, 
która odbędzie się niebawem.

B erlin  d. 2C maja.
Mówią, iż rząd nosi się z zamiarem 

zniesienia powszechnego prawa wybor
czego.

K olonia 26 maja.
„Kólnische Ztg. pisząc o sytuacyi 

w Austryi, twierdzi, że hr. Thun roz
myślnie zwołał sesyę parlamentu na czer
wiec, aby jeszcze raz dowieść, że w o- 
becnej chwili rządy parlamentarne w Au
stryi są niemożliwe. W ten sposób hr. 
Thun chce później bez przeszkody rządzić 
za pomocą § 14.

M edyolan 26 maja.
Sąd wojenny powołuje obżałowanych 

grupami. W  pierwszej grupie, której za
rzucano lżejsze przewinienia, jak zelżenie 
policyi itp. podczas niekrwawej demon- 
stracyi na placu katedralnym, zasądzono

B ruksela  26 maja.
Celem pokonania klerykałów przy 

wyborach ściślejszych (w niedzielę) za
warli socyaliści i radykały sojusz.

10 osób na karę od 15 dni do 7 lat wię
zienia, w drugiej 14 osób do półtrzecia 
roku więzienia.

Londyn 26 maja.
Zwłoki Gladstone’a przewieziono tu 

z Hawardenu. Dziś i jutro wystawione o- 
ne będą na widok publiczny. Pogrzeb od
będzie się w sobotę. Końce całunu nieść 
będą oprócz wysokich dygnitarzy także 
następca tronu książę Walii i książę Yor
ku. Krypta w opactwie Westminsterskiem 
urządzona zostanie na dwa sarkofagi, tak, 
aby kiedyś i żonę Gladstone’a można tara 
pochować, gdyż w testamencie jego znaj
duje się ustęp, iż pragnie on leżeć obok 
swej żony. Nie będzie to zresztą pierwszy 
wypadek w Anglii, gdyż w opactwie 
Westminsterskiem spoczywają także zwło
ki Pitta i jego małżonki.

I D e l e g r a - c y e .

B u d a p e s z t  26 maja.
Wczorajsze posiedzenie delegacyi au- 

stryackiej zagaił prezes p. Jaworski o go
dzinie 10, poświęcając wspomnienie zmar
łemu arcyks. Leopoldowi.

W dalszej ayskusyi nad ordynaryum 
budżetu wojskowego domagał się delegat 
Thurnherr, aby żołnierze codziennie otrzy
mywali ciepłą kolacyę. Delegat Kienmann 
omawiał wzajemny stosunek pomiędzy Au- 
stryą a Węgrami. Jeżeli Węgrzy wręcz 
sprowokować chcą wojnę cłową, to mó
wca nie pojmmuje, dlaczego bardziej ob
ciążona Austrya gwałtem obstawaćby mia
ła przy wspólności. Mówca przewiduje, że 
rezultatem całej tej walki będzie unia per
sonalna.

Delegat hr. Kottulinsky przemawiał 
za podwyższeniem płac oficerskich, przy- 
czem podniósł obok dzielności także wy
soki takt i ludzkość korpusu oficer
skiego.

Del. Axmann domagał się szerszego 
udziału rękodzielników w dostawach woj
skowych.

Del. Schficker mówił o ważności ję
zyka niemieckiego w armii, jako spójni, 
a z tego usiłuje wysnuć konsekwencyę, 
że język niemiecki musi także być języ
kiem państwowym.

Minister wojny Kieghammer odpo
wiadając, dziękował za wyrażoną przez 
delegatów sympatyę dla armii, poczem o- 
świadczył, iż obecnie nie może być mowy 
o zmniejszeniu trzyletniej służby prezen- 
cyjnej na dwuletnią i nie sposób jeszcze 
bardziej ograniczyć ćwiczeń wojskowych. 
Następnie mówił minister, iż procedura 
karna wojska jest opracowywaną a pod
wyższenie gaż oficerskich wymagałoby 
tylko 5 milionów.

Po przemówieniu del. Nitschego przy
jęto ordinarium i extraordinarium wojsko
we, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem marynarki. Po kilku przemó
wieniach uchwalono i ten rozdział bu
dżetu.

B ndaprszt 26 maja.
Delegacya austryacka obradowała dziś 

nad dodatkowym kredytem 30 milionów zł. 
Sprawozdawca del. Madeyski w referacie 
swym zaznaczywszy, iż rząd w komisyi 
złożył bardzo ważne oświadczenia, które 
przekonały komisyę, że wydatki były po
trzebne i zupełnie usprawiedliwione, wniósł 
uchwalenie tego kredytu. Del. Hohenbur- 
ger w imieniu opozycyi niemieckiej żądał 
aby rząd dał delegacyom obszerne wyja
śnienie, na co potrzebował kredytu. Po 
formalnej dyskusyi wniosek Hohenburgera 
odrzucono 37 głosami przeciw 17, a po 
przeprowadzeniu dyskusyi szczegółowej 
delegacya austryacka przyjęła kredyt do
datkowy.

B u d a p esit  26 maja.
Węgierska delegacya odbyła dziś krót

kie posiedzenie, na którem przyjęto wszyst
kie przedłożenia w trzeciem czytaniu.

Jutro przedpołudniem odbędzie się 
jej ostatnie posiedzenie celem przyjęcia 
nuntium delegacyi austryackiej.

Wojna.
W a szy n g to n  26 maja.

* W Izbie reprezentantów wniósł Pe- 
arce, projekt ustawy w sprawie budowy 
pięciu nowych krążowników I klasy, 10 
torpedowców, 15 statków, niszczących 
torpedy i 15 kanonierek. Wszystkie te 
statki mają być zbudowane z materyalów 
krajowych. Ogólny koszt budowy niema 
przewyższać 39 250.000 dolarow. Rząd 
zamierza zwerbować dodatkowo 50.000 
wojska ochotniczego.

W a szy n g to n  26 maja.
* Prezydent Mc Kinley wydał prokia- 

macyę, którą powołuje pod broń — na 
dwa lata dalszych 75,000 ochotników. 
Cała armia obejmuje teraz 280.000 ludzi.

M a d r y t  26 maja.
* Wedle prywatnych wiadamości z Ha 

wanny, 500 powstańców uderzyło na mia
sto Palmasoriano, ale po krwawej uiarczce 
cofnąć się musieli ze znacznemi stratami,

M adryt 26 maja.
* Komendant wojsk przeznaczonych 

na Filipiny, wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie.

W a szy n g to n  26 maja.
* Do Keywest przybył z Hawanny 

znakomity kapiec niemiecki, który zape
wnia, że wódz powstańców Gomez posia
da tylko 300 kawaleryi, a Garcia 200 pie
choty: zresztą znajduje się na zachód od 
Hawanny tylko 800 powstańców, rozpró
szonych na drobne kupy i licho uzbrojo
nych. Hiszpanie posiadają na Kubie 120.000 
wojska całkiem zaaklimatyzowanego, do
brze uzbrojonego i wprawnego. Fortyfika- 
cye Hawanny są znakomite, a wszelkie 
pogłoski o głodzie nieprawdziwe. Hawan- 
nę zdoła tylko blokada wygłodzić. Zada
nie admirałów amerykańskich jest baidzo 
trudne. *

M adryt 26 maja.
* Wielkie wrażenie wywołała tu wia

domość. że pierwszy lord admiralicyi an
gielskiej Goschen udał się do Gibraltaru. 
Zarządzono znaczne wzmocnienia garnizo
nu w najbliższem Gibraltaru mieście hi- 
szpańskiem Algeziras. Rząd nie przedsię- 
weźmie żadnego nieprzyjacielskiego kroku 
przeciw Anglii, jeżeli wiadomość o zawar
ciu aliansu między Anglią a Stanami Zje
dnoczonymi okaże się nieprawdziwą, je
żeli jednak potwierdzi się, wówczas przed
sięwzięte zostaną odpowiednie środki dla 
zabezpieczenia terytoryum hiszpańskiego 
od ewentualnego napadu.

M adryt 26 maja.
* Telegram z Hawany donosi, że okrę

ty amerykańskie skoncentrowane są przed 
Guanatanamo, Sant Jago de Cuba i inny
mi okolicznymi portami, co zdaje się wska
zywać na to, że zamierzają zaatakować 
flotę admirała Cervery Ludność Kuby zde 
cydowana jest stawić Amerykanom jak 
najzaciętszy opór.

M adryt 26 maja.
* Minister wojny przedłożył radzie mi

nistrów plan urządzenia tuż w sąsiedztwie 
Gibraltaru wielkiego obwarowanego obozu 
i uzyskał jego aprobatę.

Tymi dniami rozeszle rząd do wszy
stkich ambasadorów notę, w której wyka
że, że Amerykanie postępowaniem swem 
stracili prawo, aby ich traktowano wedle 
przepisów prawa międzynarodowego.

óział ekeiwmiczpy,
— K om ltei Tow arz. rolniczego krakow

skiego wysyła w tym roku komisyę d lt  z a 
kupienia bydła rozpłodowego rasy fryzyjskiej 
do Fryzyi w miesiąou czerwcu. Hodowey ohcą 
cy sprowadzić sobie odnośne bydło zecL oą na
desłać pisemne zamówienia z wyszczególnie
niem wieku, płci i ilości sztuk, z zadatkiem 
200  zł. na każdą zamówioną sztukę pod adre
sem Komitetu o. k. Towarzystwa rolniozego 
krakowskiego, Basztowa 1. 6 najpóźniej do 15 
czerwca. Komisya składać się będzie z pp : 
prof. dra Adametza, wiceprezesa Karola Cze 
cza i instruktora F. Sandoza.

Wiadomości giełdowe.
W ie d eń  dn ia  26 m ?ia. Przed zamknięeiem w ezi- 

rajszej g iełdy  notowano : A ip iny  163 80, K redyty  w ęg ier
skie 3!<i-.)0, A iig'o banki lf 8 5 J, U aionbanki 297’—, Losy 
tureokie 61’ —, Staatsbany 361-S7, T ytm iow e 128 — , kolei 
E lbe thsl 262’—, Bank d la  krajów koronnych 229-50, Bank 
zaim kow y 270-50, W ęgierska ren ta  papierowa 99 '20 , K re 
dytowe ziemskie , Kredyty 3ó8 '25. R im am urania
2 5 2 '— , Rubel papierowy — •— .

B e r l in  dnia 26 m aja Przed zamknięciem w czoraj
szej giełdy notowano: Kredyty 224'40 Staatsbany 153-90, 
Lombardy 31 1 0 , Losy tureckie llA 7 o .

B u d a p e s z i  d n ia  26 maja Przed zamknięciem wczo
rajszej giełdy notowano : K redyty węg. — —, W ęg. po 
żyezka prem. -  —, W ęgierski bank kredyt. 391-50, W ę 
gierski bank eskontowy 2 52 25, W ęgierski bauk h ipo te  
czny 254-75, W ęgierska reula koronowa 99-JO, R im am n- 
ran ia  253 50.

Wiedeń dnia 26 maja. (Telegram  „Gazety |N a r .“) 
Dzisiajj o gudzinie 10 m inu t 25 w południe notowano na 
giełdzie w iedeńsk ie j: kredyty 350-75, węg. zakład kredy
towy 31B-25, anglobaaki 158 76, lenderbanki 229'25, koleje 
państwowe 362'cO, elbethal — , akeye tytoniowe 128‘— 
aip iny 163'dt.i, losy tnreckie 60'75, nnionbanki 2 9 6 -—, 
ruble 12 i '75.

Nadesłane.
Z a  tę rubrykę ledakcya nie o lp o w ia la j.

Poszukuje
wspólnika do produkcyi

piwa żeLaziste&o
ewentualnie 

przyjąłbym posadę jako doświad
czony piwowar do kierownictwa 
browaru. Bliisze porozumienie 
listownie u p. J. Kwiatkowskiego 

m Serecie (Bukowina).

Do Paca M. F re illch a  op. bandaiysty we 
Lwowie ul. Gródecka I. 35.

Czuję się w miłem obowiązku publicznie po
dziękować Panu za wyleczenie bandażem własuegjO 
pomysłu mego długoletniego ofloyalistę i przyjacie a 
z obustronnej przepukliny, na którą przez dłuższe la
ta leozył się, nosząc bandaże przeróżnej konstrukcyi. 
Przez oały czas kuracyi zajmywał się p Freilich cho
rym nader starannie co zaświadczając niaiejszem 
w podobnych wypadkach każdemu go poleciś najsu
mienniej mogę.

Alekiander hr. PiniAski.
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NaHafiem Księgarni fo to lić iib j
i l l - M A D .  SUŁKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30.
wyszło co tylko

oozekiwane drugie w ydanie dziełka
pod ty tu łe m :

Rachunek sumienia
c o  d o  o b w i ą 2 k ó w  i g r z e c h ó w

dnośnle do każdego przykazania z ozna
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

ks. Coliomb’a.
T łum aczenie z p iątego  w ydania przejrzał

ks. prof. dr. C zesław  Wądolny.
Cena w op awie eleganckiej m iękkiej 50 ot. 

a z p rzesy łką o 15 ct. więcej.

HASŁO
J i f J H  t a n i e j  j a k

z n a c m i e

p o t a n i a ł o ,  

t a n i e j  j a k  n a  t a r g u

deserowe, na jp rzedn ie jsze  po złr. 1 20 kilo, 
św ieże solone po z łr. 1 ‘— kilo.

B ryn d za  n a jp rzed n iejsza
po 72 ct. kilo — w hand lu

St M arkiew icza
L w ó w , R ynek 1. 42.

i-ROii!VE OGŁOSZENIA
po 1  ct. od wyrazu.

17 U C H E N K I naftowe po z łr. , 3-—, 
l i  V - ,  5 5 0  itd  Szybkow arki sp iry tuso  
w# od et. 40 do złr. 1 5 0 , poleca P io tr 
C hrząstow ski, h an d el żelazny w« Lwowie, 
p lac  k a p itu ln y  1  (n ap rzeciw  katedry).

CZ W Ó R K A  K O N I m łodych, pobrze tre 
sowanych, do nabycia. Lwów, Podlew- 

skiego 4. 944

DZIERŻA W A. Folw ark  w dobrej gle 
bie, z dobryińi budynkam i, p om ieszka

nie m urow ane tndzież sta jn ie , o V /2 m ili 
od powiatowego m iasta  ^Kamionka strum . 
i tyleż od stacyi kolejowej Z&dwórte po 
łożony, objętości 700 m orgów ro li i łąk , 
zaraz z wolnej ręk i do wydzieżaw ienia. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Ohladów po
czta w m iejscu. 9 ' 5

kO N C ESY O N O W A N A  nauczycielka ta ń 
ców, może w yjechać do dom u obywa

telskiego. Z g ło sz e n ia : A d m in is tracy a
„G aie ty  N ar.“

I/" O N C Y P IE N T A  poszukuje kancelarya 
IW adwokatów Dr. W incentego B ałabana 
i Dr. A le k sa n ira  V ogla we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, I. piętro.

iK A D E JIIK  przyjm ie lekeyę n a  wsi. 
A Łaskawe zg łoszen ia  pod B. Z. Lwów.

OSOBA m ogąoa złożyć laucyę poszukuje 
m iejsca kasyerki w s klepie ; przyjm ie 

także posadę tow arzyszki podróży. Adres 
w A dm inist. „Gazety N a r.“

l l /D O W I E C ,
t l  ubogi zari

ojaiec 3 drobnych dzieci, 
ubogi zarobnik nieposiadający fundu

szu do u trzym an ia  w szystkich sierót, u- 
prasza o łaskaw e m iłosierdzie osób dobro
czynnych, o wzięcie jednego dziecka p łti  
m ęskiej, pięciomiesięcznego, t a  w łasne; 
dziecko zostaje chwilowo w Z akładzie Dzie 
cią tka  Jezus we L w ow ie, sam zaś ojciec 
m ieszka w Kiepurowie u pan a  Sadłow - 
skiego 1 63, który też  o chwilowe w spar

cie uprasza.

S p o r a  sław ne w św ie.ie , wspaniałe

Goźd/^ki K lato w sk ie!
Odznaczone : w Pradze , W iedniu , Lyonie 

i A ntw erpii najwyższemi nagrodami.
10 sztuk  w 10 g a tu n k ach  zł. 3- -
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 „ w 50 r „ 1 3 1 —

100 „ w 100 „ „2 5 -—
Bez nazw isk i opisu fa r y 50%  tańsze. 
Goździki olbrzymia za 5 sztuk z łr. 4-50, 
za 10 sztuk z>. 8‘— . Goździki ogrodowe o 
na jp iękniejszych odeii niach, pełne 10 szt. 
z łr. 1 — , 100 sztuk z łr. 9 — . Goździki 
Remontai.t 10 sztuk zł, 4-— , 50 sztuk zł.

1 6 —, 100  sztuk zł. S0- —•
Cenniki rozsyła g ra tis  Fit. SFORA, 
ogrodnik eksporte. Specyalna k u ltu ra  goź

dzików, BLlatowa (K iattau) Czechy.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych herm etycznie zam kniętych (gro
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp .) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we w szystkich lepszych handlach we Lwo
wie i na prowineyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
w iose .inyeh : dywauowe , gruntow e, wazo
nowe, pnące, ja  zynowe , szparagowe koa- 
walic, truskaw ki ; kw iaty letnie; palmy, 
azalee, kam elie, rhododendron , groch cu 
krow y, faso la ; drzew ka i krzewy owoco 
w e : w iśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

kartofle naslenno : Reiohskanzler, ErBte 
von Fróm sdorf, uelbe Rose, Anderson, 
Cham pion, sine olbrzym y, i dużo innyc; 
nowych gatunków. O aies po cenach tar 
gowyeh.

Proszę zażądać cenników.

F o b r y i a  k o n s e r w  ó »  i  o £ F ó i  f c a M l O  A y
w  Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełżec).

OD L A T  20 sam odzielny, sław ny p i w o  
w a r ,  wzorowem i świadectwami zaopa

trzony, p ragnie  zm ienić posadę. Bliższa 
wiadomość u pana M. Łagodziea w Ja ro 
sław iu . 958

Piegi
plam y w ątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dn iach  bezpowrotnie po użyciu 
D r .  C h r lo to £ f ’a  znakom itego n ieszkod li
wego A m b r & o r e m o . Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryg inal
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem 11 
Zygm unta R u c k e ra ; w Krakowie w aptece 
W. R ed y k i i E. H ellera, w Brodach w a p 

tece Leona K allira. 2654

Farbkę
do b ie liz n y

w woreczkach po 3, 5 i 10 ot.
poleca 2759

L w ó w . Ż ó ł k i e w s k a  2

skład farb, so ie s tó w , lakierów,
Uwaga, na każdym woreczku um ie

szczona firma.

S T O E T
na w ałkach eam oczynnycb, p łócienne w 

pasy i g ład k ie , rów nież

r o l e t y  p a t y c z k o w e  i ź a l u z y e
tanio poleca fabryka

H. Goneta w  K orczynie
W zory posyłam  darm o. 2791

Tylko B O  e t .  za 4  ciągnienia. | O s t a t u i n u o s i a c

i 4 raz
1 raz gotów ką z p o trą 

ceniem  20%

Losy jubileuszowej wystawy po 50 I I .  c iąg n ien ia  2 5 . cze rw ca  1 8 9 8

GusUw^M ai, Jakób^S tre^S am uefy  o i^ i e n i 6  6  s i e r p n ia  3.898 
& Landau, Schellenberg  & K reyser, I111- c iąg n ien ie  15. w rześn ia  1 8 9 8  

|  A. Sohellenberg  i Syn, Sokal iL il ie n . [IV. c iągn ien ie  22 . pażdz . 1 8 9 8 . g

Zarząd dóbr Zameczek p. Żół
kiew, rozsyła najprzedniejsze

po 50 ot. za kilo. Dla zamówień 
wystarcza ad res: O learczyk, Ż ó ł
kiew. 2 8U

Wszyscy odwiedzający

Wystawę jubileuszowy
niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską

E e s t d r n r a o y ę  „ R i e d h o f “
V II I ,  W ic k e n b n rg g a s s e  1 5 ,  z wspaniale ocienionemu ogrodami. 

2832 Jan  Benedikter.

i

r

P e w n y  ś r o d e K
d l a  r y c h łe g o  i zupełnego w y le c z e n i a

H E M 0 R 0 I D D W
za pomocą 2!92

M aści i p igułek Dr. I ebel w  Paryżu.
W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaseha, 

W ewiórskiego, E hrbara i kuckera.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną poręką 

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

itładKi uKslgżeczKl eszczpliiośclofs
o p rocen tow ując takowe po

O ls  o
7506

S z p a r a g i
kilo po 70 ct.

Zakład ogrodn iczy  w Lubyczy 
k ró lew skiej (piczta).

m d  h j  . k  t *  . K i i

ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony.

Wody si&rczane najsiln iejszo  ze w szystkich wód siarczanych kon tynen tu . Zna
komite kąpiele borowinowe tudzież  lokalne sk łady  z nam u łu . Borowe kąpiele, le-

* n o n n i n  n i n  m n r a l n  ™ 1 .  ™  . 1 - li _       I IT  __________ _

i rtęci. Przew łoczne zatracla metaliczne
L ekarz  zakładow y Dr. Józef Wernlckl 2777

p stare i nowe sprze- 
'/ daje najtaniej
i E m il W c la e r

WIKH 
I. Salzth?rg«sse O.

I , Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonyoh , z pośc ie lą , po nader 
■ um iarkow anych cenach. Ł az ienk i porcelanow e wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 

pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie m sza św.
K om unikaeya ze Lwowem nad er u ła tw ioua . Codziennie poczta powozowa po 

75 et. od osoby
; P ierw szorzędna restsu racy a  pod śc isłym  nadzorem  ltk a rza .

M leczarnia. W ody m ineralne. K oncert o rk ies try  zdrojowej dwa razy  dziennie 
B ib lio teka . Sala  balowa. F o rte p ia n  dla użytku gości. D la niezam ożnych u lg i n a j
dalej idące. W szelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojow y Karol Bratkowski.

PO T R Z E B U JĘ  O SO B Ę (mężczyznę lub 
kubietę) sta r sz ą  ,  su m ien n ą  do samo- 

d iie ln efo  sprzedaw aaia  towarów d y stry 
bucyjnych i spożyw czych na korzystnych 
w arunkach. Język n iem ieck i pożądany. 
Zgłoszenia z dołączeniem  30 ot. na  odpo
wiedź — res ta n te  W arszaw a „ K ie r o 
w n ik  25“.

blisko ogrodu jezuickiego na sprzedaż lub 
'a m ia .ę  pod korzystnym i w arunkam i 
Zgłoszenia przyjm uje i w yjaśnień udziela 
k an ce la ry a  adwokatów Dr. W i. B ałaba
na i Dr. Al. Yogla u lica  K opernika 1 7. 
Pośrednictw o wykluczone.

" I f l f l f l  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
1 U U U  nyeh po złr. 1  i wyżej poi. ca fa
bryka F. Niżałowski Lwów. Przy odbiorze 
5 0 0 ) sztuk, poczta franco.

| / n r „  na konie, w łasnej roboty, z ow- 
■ 4 ULU c-zej w ełny, duże, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
B-50 sztuka Dwór Łapszyn-Brzeżany.

ii *
Ton 500 fl. aafw Srts ais Perso- 
u a le re d it  besorg t eou lan t and 

d is c r e t :
A g f n t n r  B a d a p e s t ,  

P ostfach  138.

Słabość męską
sku tk i szeeególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych  nadużyć niszczą
cych zdrow ie, jak  pewno i trw ale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.;

O  D ra R e tau ’a sew
chrona własna

Oena w ydania polskiego : 1  złr.
Cena w ydania niem ieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
sw ych c ie rp ie ń , a za użyciem  kuracy i 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem  franc 
n a leży to śc i, o trzym a się książkę w ko-

fercie przez M agazyn W ydaw nictw a R. 
. B ierey w Lipsku (Vorlags-M agazin 

L e i p z i g, N eum ark t 34) w Niemczech.

X a  a e s o n w l o a e n n y

1 0 0 8 .
1 lotni

P raw dziw e berneńskie m aterye
|  prawdziwej 

weJay
I owczej

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnio i 

k-mizelka) kosztuje tylko

ztr. 2.95, 8.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6 .— z lepszej 
złr. 7.75 z doskonałej 
złr . 9 .— zb znakomitej 
złr. 10.50 z najlepszej 

Sztuka na c z ;rn e  salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż m aterye na zarzutki, loden 
d la  turystów , najlepsze kam garny  itd ., w ysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzete lm śu i Fabryka i Skład  sukna

I I E G £ I i - I M H O F  w  B E R 1 I G
P ró b k i g r a tis  i fra n co . D o sta w a  w e d le  za m ó w ien ia  poa g w a ra n ey ą .

Znaczny zysk dla pryw atnych kupow ać w prost w wspomnianej firmie.

^ olu szeT t :KlrySki*

Z Jfolnich
10.

r M X I X B X a X M X t f X I  X H X I «

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

g BANK H1P0TECZN V
p r z e n i ó s ł

K A N T O R  W Y M I A N Y
oraz

O d d z ia ł d e p o z y to w y
których biura mieściły się dotąd w m azaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

O d d zia ł d e p o z y to w y
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjm uje do przeohowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak  zwane

D e p o z y ty  s c h o w k o w e
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wylą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

l X » X X I z X i e i X B % B X I  < M X  M X B X a x H i X l

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898 .

Frzygazdy i  odjazdy pociągów j,odane są podług zegara środkowo-europejskwgo.

Pociąg  goazina Pociąg p rzyehodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z lckan (S u czaw j, D usia tyua, K a łm za)

„ 7 '30 z Zimnej W ody od 8 . m aja  d > 11. w rześnia w łącznie.
„ 7 ‘40 z Janow a
„ 7-50 z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
„ 9 0 5  z K rakow a (W ied n ia . W arszaw y, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 w rześnia), z Mezó Laborcz (P esz tu ), Chyrowa 
przez Przem yśl 

„ 10-35 z lck an  (Suczaw y).
10-45 z Ja ro sław ia , Lubaozowa 

„ 1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z K rakowa (W iednia , B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i Now. Sacza 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1 4 0  ze Skolego, S try ja  (z H rebenoa-a  tylko od 10 lipoa do 31 sierpn a) 

K a łu sz a , Chyrowa. • r  '
pospiesz. 1-50 z Ozerniowiec, B ukaresztu , Jass, H usia tyna, Kałusza

„ 2-15 z Podwoloczysk (Kijowa), Kopyczy i ec, H usiatyna, Brodów na dwo
rzec Podzamcze

„ 2-3u z Podw oloczysk i t. d. jak wyżej os dworzec główny
osobowy 6-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G rzym ałow a, Kozowy, Brodów na

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podw ołoczyss ita . jak  wyżej na dworzec głów ay

5-40 z IoEan, SuciAwy. berhom etu , S. re tu , Kozowy. Pod>»yso';ieg3 
„ 5 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

,  . w i u i i i  i  n i  Załtżony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy OSlOWiOkT 1890 
1 4  A I B o J c i J K ł S  A I F  |  Najlepiej u r/ądzony  in sty tu t le izni.jzy d l a l e c z i c j e h

k  się zimo.; woda, s/.cze- 
Wyższa Bawarya. : J cŁ O S J c jN  H  E l l f l  |  g .ilnie syst. Kneippa

Linia Monachium-Salzburg. ąggHWHHHHi wszystkie rodzaje kąpieli.
Prospekty g iatis i franco. L ekarz  ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM  F R Z O ZO W Y .
Już zam sok roślinny p łynący i brzozy, jeżeli w pnitt 

.1; w j św idrow ano dziurkę, znany je s t  od n iepam ię tnych  cza- 
;Jj sów jako  najznakom itszy środek pię.kDości; jeżeli jednak  
‘H ten sok wedle p izep isu  wynalazcy przyrząd ony zostanie 

w drodze ekem iczn tj jako b a lsam , w takim  razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem pesm arujem y twarz lub  inne miejsce 
skóry tym  b a lsam em , to już nazajutz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, k tó ra  s ta je  się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam  ten  w ygładza pow stałe na twarzy zm arszczki i blizny z ospy i 

nadaie m łodocianą barwę tw a rz y ; cerze nadaje b ia łość , delikatność i świożośó 
usuw a w najkrótszym  czasie p ieg i, plam y w ątreb iane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczen ia  i wszelkie inne n ieczystości. Oona słoika a opisem użycia zł. 1 5 0 . 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
d la  skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do u ah j oia w każdej większej aptece, m ianow ic ie ; wo Lwowie u Zygin. 
Ruckera w Krakowie u W ik to ra  Redyka ap t., w Czernioweach u Goliehowskie- 
go n ast.' M ahl apt., Sehm iedt & Fontin  d ro g u e iy a ; w Tarnopolu u Marcyana 
K rzyżanow skiego; w Tarnowie u Maurycego A d le ra , J . N iesio łow skiego; w 
B ielsku u Alfreda B lum enthala i w droguoryi A. Haas.________________________

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|d ASYBIATY KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3", ASY6NATT KASOWI

w l  i H u m n c z
w e L w o f .e  ulice Kopernika 3, B:ica Halicka 11,

w K rakow ie S ukiennice 1. 20, w Czerniow each R ynek 1. 2, 
w P rzem y śla  ni. F ranciszkańska  I. 24

p o l e c a

niezawodne i niezrównane w swycli skutkach

0 . DE© 3 H O ® S E .
M ydło hędżw lnow e — używa się przeciw wyrzutom i pla

mom nuskómyro, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną  miękkość . . . — *25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzęstn ie  na płćć, 
dokładnie  oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to je s t  zn a 
komicie działającym środkiem przeciw o p a le n iu , p ry 
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka  . . . . .  — ‘25

M y d ło  kam forow e —  uśm ierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność n o sa ,  z twarzy i rąk — '25 

M ydło kam forow o-slarkow b — usuwa czerwoność z tw a
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek — -30 

M ydło karbolow e — bardzo korzystuie je s t  myć ręce, 
tw a rz ,  a naw et całe ciało w czasie e p :d e m n ,  celem za
bezpieczenia się od zakażenia  — kawałek . . — -20

M ydło k trb o lo w o -p ia sk o w e  do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — -20

M ydło k reo linow e zawiera 5*/, czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza s k ó r ę , usuwa pryszcze , liszaje, św ierz
by, trądziki, płeć odświeża i w ydelikatnia  — kawałek — -35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na  skórze — -25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t°j s ła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe w yna
lezione a tak  kosztowne ś u d k i  — kawałek . . — -85

M ydło sm ołow o - g licerynow e sk łada  się z 35%  glicery 
ny i 10%  smoły (dziegciu), je s t  pod każdym względ -m 
jednem  z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
touM cw em . Jako zwykłe m ydło do użycia codziennego, 
jes t  frzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą w ła 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia w szystk ich  nieczystości naskórnych, jako to :  pie
gów, plam wątrobianyeh, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

M ydło sm ołow e zawiera 4 0 %  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na  głowie — kawałek . . . .  — -30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach; naskór
nych a przeważnie  przy św ierzbach  — kawałek . — -30 p

M ydło tym olow e zawiera 3 %  tym ulu -  znakomicie oczy- (J 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —-50 5

Noc
osobowy 3-04

3-20
portplOBM. 5-lu

osobowy 6 1

» 7-57

» 8 1 2

8-31
pospiesz. 8 45

osobowy
n

8 53 
9-10

pospiesz. 9-39

»
osebowy

■

9-45 
9 55 

lv"oC 
1215

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzam cze
% Podw ołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia . W arszawy) z U hłbó*- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl; 84m b.ua przez 
Przem yśl.

z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, N adbrzezia, Sam bora i Chyrowa przez Przem yśl.’ 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. września wł. co-
dzi n .uie; od 1 czerwca do 15 w rzśłn ia tylko w ś f ia ta  i niedz.

z Brzuehowic tylko od 8. m aja do 30 czerwca i od 16 s ie rpn ia  do 
1 1 . września wł. 

z Brzuehowic tylko od 1 lipoa do 15 sie tp n ia .'
■z Krakowa, z Lubaeiow a przez Jaresław  ; z Jasła , Krosna, Sanoka 

M. Laborez (P esz tu ; p rz .*  Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzesz iw ;
Jauowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
K rakow a, K iosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przsz Przem yśl, W ie
lic zk i, Lubaczowa przez Jarosław , Ja s ła . Rymanowa,
Podw  łoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K o pyci/n iee  l » Podzm- 
Ick an  (Gałaczu, Ja ss ) Suczawy, K im jo lungu  H usia tyna, P o i-  
wysokiego, i Kozowy ;

* Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
1 Ławocznego 'P e sa iu f Chyrow a, B orysławia, 
te  Skolego, K ałusza, Borysław ia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 dc Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworm głów

„ B 05 do lckan , Kozowy, HuBiatyna, Suczawy
6-15 do Podwołoczysk (K ijowa, OdeBsy), Brodów, Kozowy z dworca Pud*.

„ 8-35 du Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N adb rzeżu .
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów  
„ 9’15 do Skolego, H rebe.iow a 10 lip ca  do 31 sierpnia, K ałusza, C hyrow a
„ 9 25 do Janow a
„ 9 35 do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyńce, H usiatyna, Kozowy, Grzy

m ałowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd . ja k  wyżej z dw orca Podzam cze.
„ 9-55 dc B ełżca, Rawy ruskiej, Sokala 1 Lubaozowa
„ 10-55 do lck an , Sopowa, B erthom ethu, Radowiec, Suczawy
„ 12*50 do Janow a od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoczysk fn ijow a, Odessyj Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do B rzuchowie tylko od 8 m aja do 11 września w niedziele  i św ięta,
pospiesz. 2-40 do lck a n , Podwysokiego Kozowy, K a łusza, H usia tyna, Kórósmezo, S e 

retu (Jass, B ukaresztu)
„ 2 5-0 do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina) Labaozowa przez J a ro 

sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów  
osobowy 3*00 do S try ja, Skolego tylko od 1 . m aja do 30 w rześnia w ł.; B orysław ia

Chyrowa 
„ 3-11 do Janow a
„ 3 1 6  do Aimnej Wody t t lk c  od 8 m aja do 11 w rześnia
„ 3-26 do Brzuehowic tylko od 8 m aja do 11 września
„ 4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

wszystkie zai znajdujące 
powiedzeniem oprocentov,

z B-dniowen) wypowiedzeniem,
obiegu 4‘/z% A eyłęnaty k ą to w e  z  90-daiowem wy- 

dą p o c ią w t ty  od  d n ia  1. m aja 1 89 0  po 4 °/o
z 3O-dni°YV0m terminem wypowiedzenia.

MMyrekcya,L n ó w , dnia 31. S ty czn ia  1 8 9 0 .

iśad&ui

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskó łczym  szlak iem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1-20

d la  p renum eratorów  Gazety Narodowej „ —-50
2. Jełena powieść przez Ju liusza  Giżowskiego . . „ 1-20

dla  prenum eratorów  Gazety Narodowej „ — *30
3. Dwie nowele przez Ju liusza  Giżowskiego . . . „ 1-20

; I dla prenum eratorów Gazety Narodowej „ — -30

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

4 lo

5-20
6-20 
B 30 
6-40

6-56
7-00 
7-10 
7 1 5  
8 4

10-05

10-41

11-00
11-27 

Hont godztny

Sambora, 
Krosna przez

Mezó-Laboroz (P esztu) 
Przem yśl, Ja sła

do Krakowa (W iednia) Cnyrowa,
Sanoka. Rymanowa, Iw onicza, 
przez Bzeszów, W ieliczki 

do Ławocznego (M unkacza, Pesztu) Borysław ia 
do Janow a od 1 cz- rwea do 15 września tylko w dnie pow szelnie 
do lck a n , Radowiec, Kimjiolung, SuoŁawy
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) Mezó-La 

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (M unkacza, P esz tu ) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janow a od 1 m aja do 31 m aja i od 16 w rześn ia  do 30 w rze

śn ia  co d zien n ie ; od 1 czerw ca do 15 września w niedziele i 
św ięta

do lckan  (Jass, Gałaczn) H usiatyno , K ałusza, Szep irow iec Nowo- 
sie licy , Suczawy

ao K rakowa (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (przez P rzem yśl) Ja sła , 
Chabówki, Orłowa (przez Hzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyń la, H usiatyna z dworca g łó 
wnego

ten sam z dworca Podzam cze
od 10 wieczór do i ‘59 'ano odznaczone są podkreśleniem  

hczb minutowych i  objęte są t ł a a t e m l  ran kami. — B r n o  informacyjne c. k. ko
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  o Hole Im perial, udztełc w y jaśn ień  
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju b iety ja zd y  i  rozkłady ja zd y  
w formacie kieszonkowym.

U praszam y Szanownych czytelników , aby zam awiając lu b  kupu jąc  przedm ioty 
reklam ow ane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z dzia łu  ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się  n a  Gazetę Narodową, jako na  źródło, skąd inform aeye 
swoje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem w pływ a n a  rozszerzenie ogłoszeń 

Q azety  Narodowej.

J . Friedrich Ł
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

A ń  «  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s L t ł a a
•  H C f tC O C K  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karholmeum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i littografii Filiera i Spółki,


